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Porzucona nić Aryadny
Dyplomacyd na rozstajnych dróg ch

Kraków, 24 lutego.
(is) W  świecie dyplorualycznym wre obe

cnie i kipi. Protokół genewski z 2. październi
ka ly24 był zapowiedzią nowego uporządko
wania współżycia państw. Zdawało się, że z:a- j 
role on fatalny, jak okaziła wojna światowa, \ 
pyctem grupowych przymierzy, wprowadzając. 
W jego miejsce przymierze jedno, światowe, j 
WaSgL. przynajmniej światowe wt takich grani- 
jeach, w jakich występuje Liga Narodów, jako 
!reprezentantka kilkudzisięciu paiistw europej
skich i  pozaeuropejskich. Entuzyazm, jaki 
;W pierwszej chwili, zwłaszcza wśród polity
ków-idealistów — a są jeszcze itacy, którzy 
szoiecpe marzą i myślą o  pacyfikacyi świata — 
wywołał Protokół, był w pełni uzasadniony. 
Chodziło w izak o rzecz wielką i istotnie epo
kową. Protokół mieścił w sobie zakaz wojny 
ofenrvwnej,. dość jasne i szerokie określenie 
pojęcia „wojny ofenzy wnej", Z za wikłanego 
proLlelmu rozwijzy wrnia konfliktów między
narodowych Wybrnął stosunkowo szczęśliwie, 
ustanawiając arbitraż w takiej formie, że me 
przedstawiał on, jak na początek, niebezpie
czeństwa dla państw mniejszych, a wreszcie 
poszi Jł o wielki krok dalej niż dotychczasowy 
Pakt Ligi rzucając pjzynajmniej w zarodku 
myśl ?ankcvi wobec państw, które arbitrażowi 
Się nie poddadzą. Jako początek — było to 
'dzieło polityczne pierwszego rzędu. Ą gdyby 
tiie zostało utrącone, stanowiłoby fundament 
pierwszego nie papierowego kodeksu prawTa 
międzynarodowego.

„Wszyscy rozumiemy — powiada p. Rolin, 
■ęntuzyąsta Prutokołu, na łamach krakowskie
go Przeglądu współczesnego —, w jakich tru 
'dnościach rozwija się Prawo narodów, zwła
szcza z powodu anaichicznej wręcz zasady 
bezwzględnej suwei enaości państw".

Może jeszcze nigdy czynny polityk — p. Ro
lin jest Bolgijczjkiem, a zatem obywatelem 
państwa dziś flac.yonąlistj cznego i najsilniej 
sprzęgniętego z  Traktatem wersalskim — nie 

-określił tak Odważnie i drastycznie ujemnych 
stron legą fetysza, jakim jest ..zasala bezwzglę 
onej suwerenności państw", stwierdzając, ze 
prowadzi ona do — anarchii.

Z tej anarchii miał świat wyprowadzić Pro
tokół genewski.

■V To, co się jednak stało po Pi otpkole genew 
skim. w  szczególności wycofanie się Anglii i 
(Jej fnoratoryjne" stanowisko ha ostatniej se
syi Rady Ligi narodów w Rzymie, wrteszcle 
wszystko to, co się obecnie dzieje w świecie 
politycznym w związku z tzw. „Nowym pa
ktem gwarancyjnym", oznacza w gruncie rze
czy przekreślenie Protokołu genewskiego i wsty 
dliwy, zawoalowany powrót do dawnego sy- 
śtemu przymierzy grupowych, albowiem żaden 
kadłubowy pakt gwarancyjny nie może dopro
w adzić cło o g ó l n e g o  ograniczenia zbrojeń,' 
a  teip samem do ograniczenia zbrojeń wogóle. 
trTo zaś było najgłówniejszym gospodarczo po- 
!litycznym eelem Protokołu. A jeśli dzisiaj rów 
noeżeśnie * dyskusyą i pertraktacjami o stwo
rzenie paktu gwarancyjnego między Anglią 
JFranryą i Belgią, o utrzymanie status quo na 
' [ Z a c h o d z i e  Europy, podnosi się znowu plan 
now«j Koofeyencyi rozbrojeniowej, to Dian ten 
jest z góry skazany na uasko, podobnie jak

wszystkie poprzednie, w szczególności kunfe- 
reneya Waszyngtońska. Jest bow iem rzeczą zro' 
zumiała, że państwa, które pozostaną poza pa
kiem, jak Polska, tem silniej będą zniewolone 
do oparcia swego bezpieczeństwa wyłącznie na 
własnej sile, a zatem, praktycznie biorąc, «a 
zbrojeniach. Pacyfizm ma tylko wtedy realre 
widoki powodzenia, jeśli pójdzie równolegle z 
instynktem samozachowawczym państw. W  
przeciwnym razie musi mimo swej słuszności, 
humanitarności i rozsądku politycznego pozo
stać w sferze ideału i literatury: W  związaniu 
wszystkich leży gwarancja bezpieczeństwa 
wszystkich, a tylko ta gwaraneya czyni zadość 
żądaniom, jakie dyktuje każdemu państwu je
go własny instynkt samozachowawczy. Tylko 
w granicach paktu ogólnego jest realnie m o
żliwym do przeprowadzenia postulat, by pań
stwa zrezygnowały z części swej suwerenności 
na korzyść suwerenności ponadpaństwowej, 
która wszak ma być przeciwwagą suwerenno
ści nieuzasadnionej, ale równocześnie ochroną 
suwerenności uzasadnionej, a zatem w rezulta
cie ocljroną instynktu samozachowawczego. 
W  tej powszechności leży właśnie trudność pro 
blemu pacyfikacji i rozbrojenia, starego jak 
świat i dotąd bezskutecznego.

Protokół genewski w swej rezolucyi XIV, p. 
4. powiada;

„Poniew aż ogólne ograniczenie zbrojeń jest 
Celem wszystkich trzech powyższych propozycyi 
(scil. rpzol. 1, 2, 3, art. X IV ), a traktat o wza
jemnej gwarancjo środkiem urzeczywistnienia 
tego celu, rozumie się samo przez się, że zgoda 
przedwstępna na te ogrsdjt020111*1 j 05** pierwszym 
warunkiem tego traktaia.

Ograniczenie to może być przeprowadzone we 
formie traktatu ogólnego, Co byłoby najodpo
wiedniejszym (nasze podkreślenie) lub też W po 
staoi poszczególnych traktatów, które mogłyby 
być rozszerzone, a zarazem dostępne dla wszyst
kich krajów.

W  pierwszym wypadku traktat pociągnąłby 
za sobą ogólne ograniczenie zbrojeń, w drugim 
zaś ograniczania zostałyby przeprowadzone pro- 
porcyonalnie do zabozniaczeó, które dawałby 
traktat gwarancyjny".

Protokół genewski przewidywał zatem w pe
wnej mierze obecny l*ieg sprawy, a przez pod
kreślenie, że „traktat ogólny byłby najodnowie 
dniejszym" — pi zyznał w stylu dyplomatycz
nym — ułomność „poszczególnych traktatów” , 
co bez stylu dyplomatycznego oznacza fiasko 
zasadniczej idei Protokołu, Ta druga ewen
tualność „poszczególnych traktatów" była lur- 
tką, oczywiście nie przypadkową, ale wynikłą 
z rozbieżności zdań, ujawnionych już na wrze
śniowej sesyi Ligi narodów z r. 1924. Furtka 
ta stwaazała pozornie jednolity front po to, aby 
wkrótce po sesyi pozorność ta mogła prysnąć.

To też dziś słyszymy już o planie, w  mySl 
którego do traktatu angielsko-franer sko -bel- 
gijskiego miałyby sukcesywnie przystępywać 
inne państwa.
Oczywiście, że postulat ograniczenia zbrojeń 
„proporcjonalnie Jo zabezpieczeń, która dawr 1 
by Traktat gwarancyjny", jest pustym dźwię
kiem, bo właśnie państwom, stojącym poza 
traktatem traktat nie dawałby żadnych zabez
pieczeń. j

Gorączkowo dyskutowane obectie „rozsze-

Pzisfigjszy nuirar zaniera:
(is): Porzucona nić Aryadny.
Dr. Oito Deutseh: O zniesienie wiz pa^rpor^ 

towych w Europie środkowej.
AL W -r: Sytuacya handlu w Lodzi.
Dr. Maurycy Richter: Baczność kupcy om** 
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rżenie" pierwotnego projektu angielśko- frcjłĆU 
sko-belgijskiego na Niemcy jest rai zej nzuce-t 
niem zarzewia i powikłaniem sprawy, niż zbli 
żeniem się do zasady Protokołu, skoro PsJtii ta-? 
ki miałby obejmować tylko granice encł* Unie 
Niemiec, a nie także wschodnie. v;

Nic też dziwnego, że u nas w Polsce, srsent 
ta X#yWołuje silne zaniepokojenie, ‘.potęgowa - 
ne jć&cze uzyskaniem „wolnej pęki** na Za
chodzie tj. na wschód lich granicaefi R M !  
przez Rosyę bolszewicką, na skutek jej trakta
tu z Japonią,

Alarmujący artykuł francuskiego polityka, 
i nacjonalisty Juliusza Sauerweina (na pttea 
kór naszym antysemitom i żydożercom — Źy»i 
da), podnoszącego w Messager Polbnais* gio* 
w obronie Polski, w tej sprawie, jest oczywi
ście tylko paryskiera echem warszawskiego za-i 
niepokojenia. Zaniepokojenia uzasadnionego.

Wewnętrzna konstrukcja Imperyum b rjty j- 
skiego, o której obszernie pisał na łamach ua^ 
szego pisma nasz korespondent londyński, ka-i 
że Anglii unikać zawikłań na "'A schodzie, po
łożenie geograficzno-polityczne Polski każe jej 
jednak bronić się przeciw tym zawikłanlom.

Dyplomacya b5edzi się nad znalezieniem nl-i 
ci Aryadny, któraby ją wyprowadziła z tego 
labiryntu.

Tą nicią Aryadny jest jednak mimo wszyst
ko ten „najodpowiedniejszy" Traktat ogólny.

Czy dyplomacja za nić tę chwyci, iak po
winna0 Horoskopy nie są w tej chwili nazbyt 

różowe.
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(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszawa, 23. 2 (Sin) Główny ośrodek zaintere- 

flCKWt stanowiła na dzisiejszem posiedzeniu sejmo
wej komisyi budżekw ej zapowiedziana dyskusya 
ind po yczką amerykańską i sposobami jej zużycia.
' Na posiedzeniu przedpołudniowem przystąpiono 
do nudżetu mindsteryum spraw wojskowych- Dtuż- 
jpiy referat w ygłosił poseł Gzełwertyński, poCzem 
Jol- 1 lyskusyę odnoczoiiu.
1 Popołudniowe posiedzenie natomiast było w Ca
łości puc więooffłe dyskusyi w sprawie pożyczki ame-

' JŁefeimt ustawy o pożyczce pos. Zdziechowskl za- 
pDKzy] na wstępie, że starania o pożyczkę, zagrani- 
Mną roŁpaczęJy się w  okresie inflaCyi, przyczem 
Cfeęściowia zasilały usiłowania te uwieńczone pomyśl 
opm skntaiem. Poważnie dopiero zaczęto o  pożycz- 
Ot mowie już v okresie sanacyi, kiedy uzyska- 
Mśioy juijjoiWiednie warunki niezbędne do uzyskania 
(JOKyCziJ. .

&zjeZej6ły dotyczące obecnie uzyskanej w Amery-
00  pOŻ^Ozki me są jeszcze znane. Ustawa, której 
ydfrefct iseft»ent pczedkłada, ustala tylko stan praw
i ą  umowy ocaz legalizuje pełnomocnictwo ministra 
Ha ją j pczepro* „azenia, dalej rozwija warunki, na 
U&dL Wy^RBuCZ uiu otołigacye dolarowe, określa 
p i i  przeznaczanie i stosunek do budżetu.

CŁłEteyai ciągu referent proponuje kilka zmian 
h  pWj63tezęgqłl%ch artykułach ustawy, poCzem wy-
pm da u n ejr
. G d m t  o  pożyczce zawarta została na nieszCze- 
fcjBntf korzystnych Warunkach. Było to do przewi- 
MneaSa; pierwsza bowiem pożyczka zaciągnięta w tej 
Mtmos ter ifc. v  jakiej myśmy ją  zaciągnęli nie mogła 
i j p u i  zbył korzystnie. Oprocentowanie pożyczki 
.wynost \*Ti%  rocznie. Trudno też pożyczkę naszą 
CUjiÓtwłąywać z  pcu-y*. tktur i zaciągnięlemi przeZ 
pawa, -państwa,
' &  Efcfei-en<5e Zabitu* głos premier Grabski, któ
ry c ć wimiDza. ż e  do w yw odów  referenta nie wiele 
B a d o  jkrłui i& Z pożyczek innych państw należy 
BynKonŁć pożyczkę francuską, która całkowicie zo 
stała w  ł ja e r f p  ponieważ była walutowa, podobnie 
poźyczia  belgijska Tein tłumaczy się ich niskie 
OproceiJ.Uj ran ie  1 ożyczka węgierska, uzyskana na 
^ndstawfie gw aratcyi L igi narodów, oprocentowa
na była 9 A % . M y pil cumy nieco wyższy procent, 
ta  to  jednak pozbywamy się opieki Ligi narodów.

Nie ulega w ątpliw ości, że bankierzy amerykańscy 
Starają się nu nas jak najwięcej zarobić. Natomiast 
irząd asner/kańaKł nie rebał żadnych trudności. W e
d le  rtSwcyj pobła Wróblewskiego, również stanowi- 
tafco czysto = juuerykańskiegc społeczeństwa było dla 
P jp  t zychylne.
’ Guytr mieli zawrzeć umowę w sprawie po- 
I^Cu i pod opieką Ligi narodów, warunki byłyby 
tnaCZnie korzySi je jsze . Nio Wahałem się jednak ani 
{pnzez chw ilę — oświadcza premier —  oceniając 
asaczenie nawiązania bezpoLe] dnich stosunków z A- 
Ueryką

Mawca wspomina o  trudnościach’ na jakie na
potykały rokowania o fiożyczkę, a w ięc nadev. szyst- 
>ko ckoBczność, że przez 5 lat nie płaciliśmy procen
tów za stare długi, dawtuiej zaciągnięte. Jako ko
rzystny szczegół um owy mówca podnosi fakt, że po- 
Jtrcsółc możemy wykuoić za 12 lat.

Przechodząc do kwestyi zużytkowania pożyczki, 
SUn Ca zaznacza, że pożyczka przyszła w s  imą porę. 
Klęska nieurodzaju da się szczególnie we znak i w  
drugiej połow ie br. Mimo otworzenia kilku nowych 
fabryt liczba bezrobotnych wzrasta.
. Pożyczka dostarczy większej ilości walut Banko
wi Polskiemu który jnż w styczniu i lutym, licząc 
na Otrzymanie fpożyczki nie ograniczał kredytów. 
Obecnie Bank Polski rozszerzy znacznie akcyę kre
dytową.

Wreszcie posłuży nam pożyczka do utworzenia 
funduszu gospodarczego. D o roli tej najlepiej na
dają się obligacye przemysłu, komunalne i rolne. 
N ajw iększą wagę przykłada rząd do szerokiej akcyi 
budowlanej, która ma się rozpocząć na wiosnę. Dzię 
lid Ożyw ionemu ruchowi budowlanemu znajdzie za
trudnienie bardzo znaczna hozba bezrobotnych.
1 Jednem słowem, będzie pożyczka służyła uSunlę- 
ctu niebezpieczeństw Płynących ze wzrastającego 
bezrobocia i njcmuegn lułansu handlowego.

W  d/skusyi, jaka się rozwinęła po przemówieniu 
[premiera Grabskiego, pierwszy zabrał glos poseł 
Rozmaiiu z Koła Żydowskiego, który m. i. ośw iad
czył: Nikt nie zaprzeczy, że istotnie pożyczka jest 
■korzystna, mimo że procent jest Wysoki. Pożyczka 
uratuje bilans płatniczy Banku Polskiego, który się 
jpogorszył. Musimy mieć waluty na zakupno żyw 
• ości cagraoi<$. Jeśli ohodzi o  samą ustawę, nasu

wają się pewne wątpliwości z powodu zapewnienia 
p. premiera, że pożyczka pokryta będzie z dochodów 
z cukrowni państwowych, teraz zaś mówi się o in
nych dochodach, niewiadomo jeszcze o jakich. 
Szczególnie niepokoi w ustawie passus Orzekający, 
że zwrot pożyczki, ma nastąpić w walucie złotej.

Mówi się o państwowym funduszu gospouarczym 
Trzeba jednak stworzyć ustawę o tym funduszu. 
Nie może przecież istnieć żadna guspudarka społecz
na — Poza Dudżetem. Byłby to chyba fundusz w pły

wania na stronnictwa. P. premier powiada, że 
funduszu gospodarczego ma być przeznaczona n* 
cele budowlane i kredytowe. Należy jednak ustalić 
kto przedewszystkiem z kredytów tych korzystać po
winien. Jeśli utworzony zostanie ów fundusz go
spodarczy, powinny w zarządzie jego być zastąpio
ne wszystkie warstwy społeczeństwa.

Następnie zabierali głos posłowie W yrzykow ski 
i LypaCewiCz (W yzw.) l Chądzyński (N PB), p od em  
zabrał głos poseł W iślicki (K oło Żydowskie).

Godzina 9 wieczór. Przemawia poseł WlślloLL 
.* *

Godzina 11 wiecz. Poseł W iślicki w dtutnem  pAd 
mówieniu domagał się uwzględnienia interesów 
handlu.

Następnie komisya przyjęła ust rwę m II. cą j*  
taniu. III. czytanie odbędzie się dzisiaj.

Rumuński min. spraw zagranicznych Dnca
podał się do dymisyi.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń. 23 2. (D) Budapeszteński „Az Est“ 

donosi z Bukaresztu- Rumuński minister spraw 
zagranicznych Duca podał się dziś do dymisyi

pod wpływem ostrego zalakowania polityki jt-a 
go w parlamencie.

Wiedeń. 23. 2. (D) Z Bukaresztu donoszą: 
Dziś ponowiły się tutaj wykroczenia antyse
mickie na uniwersytecie. 3 studentów jest ran-

N ń f l l l M l
nych. Policya aresztowała 20 słuchaczy. Po-t 
rządek jeszcze nie został przywrócony.

i  wmm n em /
Wiedeń, 23. 2 PAT. Der Morgen donosi z Lou 

dynu: Dzienniki angielskie stwierdzają, że sprawo
zdanie międzysojuszniczej komisyi Lontrolnej woj
skowej w Niemczech dochodzi do następujących 
w niosków : ł,.em cy  w ci gu pół roku m ogą wysta
wić armię liczącą milion żołnierzy. Mają one je
szcze ciągłe 7.01)0 fabryk amunicyi i broni oraz 17 
arsenałów. W  fabrykach Kruppa znaleziono 73 wiel 
kich maszyn do fabrykacyi wielkich armat. Niemcy 
pozatem m ogą wytwarzać gazy trujące w dowolnej 
ilości. Gazy te są o  Wiele niebezpieczniejsze od tych 
jakich używały Niemcy w czasie wojny.

Czy Niemcy wezmą udział w Łon- 
ferencyi międzysojuszniczej?
Paryż, 23. 2 P A T  Mann dowiaduje się, że proa 

jektowane spotkanie Herriota z Chamberlainem Dt- 
dzie poświęcone omówieniu zabiegów rządu rzeszy, 
czynionych w Londynie celem wzięcia udziału p ^ e z  
Niemcy w kouferencyi międzysojuszniczej. Zdaniem) 
dzienników rząd francuski stoi na stanowisku, Żte 
jest niedopuszczalny udział Niemiec w jakichkolwiekf 
naradach, dotyczących stosowania postanowień traku, 
tatu Wersalskiego, natomiast najzupełniej jest do
puszczalne zasięganie opinii Niemiec w ntkrcsid 
wszelkich projektów wychodzących poza ramy trak
tatu pokojowego, jak to było z planem Dswta.

U w iń  u  i i i n i l  u  iilik i w Silitiili
Gdańsk. 23 2. PAY. Radca miejski w Sopo

tach Brzeziński wniósł interpelacyę w radzie 
miejskiej z powodu częstych napaści słownych 
i czynnych na przechodniów mówiących po 
polsku. W  jednym z takich wypadków pe
wien student z  \Varszawy, bawiący w Sopotach 
został ciężko raniony. We wszystkich wypad
kach sprawcy zbiega.

I M i l j l !  i t l l  id in ii M l i
(Telefonem od naszego korespondenta!.
Wiedeń. 23 2. (D) Ze Sztokholmu dcmoszą, 

że stan zdrowia Brantinga pogorszył sie tak 
znaczme, że należy liczyć się z ewentualnością 
śmierci.

Choroba Lloyda Geoigea
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 23 2. (D ) Z Londynu donoszą: Lloyd 
George zachorował na silne zapalenie gardła.

M liii i ii  n i l t  mmm  di lu lw r
(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 23. 2 (D.) Z Londynu daooszą, że odpo- 

wfctuując m  interpelacyę, Chamberlain oświadczył, iż 
rząd nngiMłkj nie wyśle aniabuSadoTa do Moskwy 
w obecnych warunkach Manlster przy pomni ił, że w 
przemówieniu w październiku zr. zaznaczył, iż niei 
sądzi, by nadsudł moment do czynieiua nowych 
uroków, lecz że należy śle<łzić sytuacyę i postępować) 
W za iehtości od rypwdków.

Rakowski w Moskwie
Moskwa, 23. 2 PAT. Do Petrogradu przybył Stóa

wieuki poseł przy rządzie angielakitn RjkOWski, któa 
ry wygłosi puDticzny wykład na temat politycznych 
stosunków SSR z Anglią.

Wykrycie czerezwyczajki w Sofii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 23. 2. (D ) Z Sofii donoszą? Policya 
tutejsza wykryła dobrze zorganizowaną czeret 
zwyczajkę komunistyczną, która wydał i sze-i 
reg wyroków śmierci na polityków bulgara 
skich. Nastąpiły szereg aresztowań.

1  HSUMlKl IZHZT Itpłltl«  B fti
Paryż, 23. 2 PAT. Chicago TrJjune dowiaduje ^4 

z Koostantynopoła, że w Azyi ILwjSCej w (Matuicłf 
czas ich szerzy się w n.. ’>cc my jposob bandytyzuv 
Rząd angurski zamierza i tego powodu agtobić stan 
oblężenia. Z z .kładu dla trędowatych w Skutarl 
zbiegło 200 trędowatych, szerząc panikę wszędziê  
ĝ zie się ukażą.

Korsarze
Lizbona, 23. 2 PAT. Statek pootogiJtahi ŁtogoUt 

napa inięty został na wysokości MaCao pnez korsae 
rzy. Wśród ki > awej w tiki. jaka uę wywiązał: zae
mordowanych zostało po oba stronach B otób. po* 
zatem tO osób utonęło.

Nowy kandydat na kalifa
Paryż, 23. 2 PAT. Joucaal dowiaduje się Kaif3  

Że grupa wpływowych Muzułmanów egipst 'eh jaM 
zdecydowana wysunąć na p0iw»z«*cL ym kttigresią 
muzułmańskim kandydatwrę Ahdsł Kar im a aa afcu 
nowiako żaliła.
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HA H E M  c a le g c  Z y a o s tw *  fe s t  — o b r o n a  n a *
s w i i  po»s«cyi n s ro d e w y s S f w  P a le s ty n ie  — 
r d a ls r a  p ra e a  o d b i id o w a w c z a  p rz e z  z a s i la n ie KEPEN-HAJESOD

Z kahalu krakowskiego
O y tk u s y a  n a d  g o s p o d a r k ą  u  s z p ita lu .— A k c y a  w ę g lo w a  d la  b iec litycS i.-

P rz e b u d o w a  rz e ź n i n a  p l .  N o w y m .
Kraków, 23 lutego.

Na ■<vs{ępSe Ostatniego posiedzenia Kraków 
ikiej ftady wyznaniowej prezydent dr. Lan- 
dau przedłużył
SPRAWOZDANIE DYREKCYI SZPITALA 

ż y d o w s k ie g o
®j czas od 6 do 31 stycznia br. W • okresie 
(tym leczono ambulatoryjnie 1072 chorych, 
iod których pobierano opłaty po 50 gr, Docho 
dy z tych opłat wyniosły 64150 złotych. W  
szpitalu leżało v> ty m okresie 56 chorych, a 
!to 29 mężczyzn i 27 kobiet, 19 osób z poza 
Krakowa. Z: -liczby tej 38 osób ponosiło ko
szta leczenia, 13 leczonych było bezpłatnie, 
za 5 osób zapłac-ć ma koszta leczenia Kasa 
•chorych z którą szpital nie zawarł jeszcze u 
mowy. W  tym okresie opuściło szpital 18 o- 
sób, zmarły 4 osoby, st i ch oryc z dniem 
jl lutegu wynosił 34 osób. Dochody szpitala 
'Wynosiły w czasie do 31 stycznia, Kasa gmi
ny wpłaciła 6100 zł, taksy od chorych 
2502 złotych, ambulatorya 641'50 złotych’, 
zabiegi operacyjne 54 złotych, datki przy 
zwiedzaniu szpitala 149‘60 złotych, laztfn 
9447,10 złotych. Wydatki w tymże okresie 
Wynosiły: na inwentarz (stoły operacyjne, in 
e4minenta itd.) 4684‘67 zł, prowianty 1498‘65 
złptych, płace 2435‘04, światła 145’04, zali- 
c L1 na pobory dla służby 150 zł, razem 
8.913*40 złotych. W  czasie, do 20 lutego leczo- 
po a nbulatoryjnie 2194 osób, obłożnie cho
rych było ogołem 105. Sprawozdanie kaso- 
tyre za luty opracowane będzie z początkiem 
marca.

Na żądanie członków Rady otwarta zosta 
ła dysku* vr nad sprnwordaniem zarządu 
'utpłtala.
j • Radca Freilich żądał zaniechania przyjmo 
Wania w ambulatoriach nowych chorych w 
dlii sobotnie poza nagłymi wypadkami a tak 
±e wyraził żądanie, by strony nie były zmu 
Szane składać w sobotę opłaty, Pozatem za 
proponował mówca, by za zabiegi wykony
wane szpitalu pobierano opłaty według 
stałej taksy, którą Rada wyznaniowa winna, 
tihc-irować, Zdarzają się bowiem wypadki, 
%<c lekarze z braku stałej normy żądają za wy 
sokich kwot od biednych.
: Rade.* Stó-uer złożył sprawozdanie z kon
troli ksiąg szpitala, przeprowadzonej w u-

KŁ D. V0MBERG.

Wrażenia z Argentyny.
(Giąg dalszy)

Plezlozaur —  rie  umiem należycie słowa 
iłegc wymawiać, nie mógłbym też zaręczyć, 
esy należycie je napisałem, Ani ja, ani wy, 
an» tęż argentyńscy uczeni, którzy szukają 
igo, mit wiedzą, co  to za istoła i jak ona wy
gląda.
• A  zresztą nie istnieje już plezlozaur na po 
Wierzchni naszej ziemi; pi z ypuszczają, że 
Żył temu lat kilka, albo kilkanaście milio
nów Wstecz, że należy do istot bądź to do 
przedpotopowych, bądź też pochodzących z <*- 
pok} tzw. ludowe). A  jeżeli chcecie się do
wiedzieć więcej szczegółów, to zapytajcie się 
c  to geologów, którzy wydobywają z ziemi 
szkielety rozmaitych nie żyjących juz na zie
mi zwierząt i starają się w fantazyi swej 
jbrzedi tu wić, jak te zwierzęta żyły, V h  wy
g lą d a ły ,  bzem się żywiły^ jrkie b y ł o  ich po
życie małżeńskie i jaka była ich sfflierć.
■ M ożecie fu i ówdzie w jakimś muzeum 
znaleść taki szkielet sztucznie skonstruowa
ny. Przy wejściu np. do berlińskiego akwa- 
Zyuiti wnlurowany jest olbrzym —  potwór, 
Sr połowie krokodyl, a w  połowie ptak wyso 
Id, jak dwupiętrowy dom, możecie w y cz ,-

biegły piątek wspólnie z radcą Izydorem Lan 
dauem. M ówca stwierdził, że przy obecnem 
prowadzeniu ksiąg kontrola prowiantów jest 
niemożliwa? dlatego też obaj radcy omówili 

| z guspodynią nowy sposćb prowadzenia tych 
| ksiąg, który ma wprowadzić z dniem 1 mar- 
i ca, Do tego dnia- udzielono gospodyni ahsolu 

toryum. Księgi kasowe prowadzone są po
rządnie, jednak z powodu przeciążenia bu- 
chalterki wielkim nawałem pracy nagroma
dzają się zaległości.

Koniecznem jest przeto przyjęcie pomocni 
czej siły kancelaryjnej, oraz zakupno maszy 
ny do pisania dla ułatwienia korespon^encyi. 
Pozatem proponuje mówca ustanowienie pe 
wnej maksymalnej kwoty za zabiegi opera
cyjne, przyczem wspomina o wypadku, gdzie 
Dobrano 300. złotych za operat yę.

Radca dr, Oherlander porusza myśl utwo 
i zenia f . zy szpitalu szkoły pitlęgniai „k  ży
dowskich.

Radca dr. Bulwa podnosi sprawę dostawy 
środków aptecznych dla szpitala. M ówca 
sprzeciwia się dawaniu generalnego absoluto 
ryunl a domaga się, by wobec pewnych nie
jasności w księgach, które nie dają należyte 
go obrazu gospodarki, Rada wysłała ponow
nie konrsyę, ewentualnie wraz z rzeczoznaw 
cami, celem zbadania stanu rzeczy. Nie cho
dzi tu o krytykę lub obwinianie kogokolwiek 
lecz o należytą i racyonalną kontiolę gospo 
ciarki groszem publicznym. Dr. Bulwa przy
chyla się do wniorku o przyjęcie drugiej siły 
kancelaryjnej, jednak nie sądzi, by musiała 
to być siła tania, lecz przeciwnie, dobrze wy 
kwalifikowana i zdolna. Systom przyjmowa
nia „tanich” ąił często mija się z celem, a 
przynosi większą szkodę, aniżeli kilkadzie
siąt zaoszczędzonych złotych pensyi.

Radca Kock przedstawia, że w szpitalu znaj 
duje się emerytowany listonosz p. Friedmann, 
człowiek ośmdziesięcioletm, w stanie bardzo 
ciężkim. Otóż tego staruszka ma się obeenn 

! wydalić ze szpitala, a to pod pretekstem, że w y
prawia po noca< h krzyki. Na podstawie zasią- 

i gniętych przez mówcę informacyi Sprawa przed 
: stawia się w ten sposób, że chory staruszek 

wzywa w nocy pielęgniarkę, jednak bezskute
cznie, gdyż służba w szpitalu szwankuje, wzgl. 
ilość pielęgniarek jest za .mała. Pozatem zapy- 

rn -rmrrr— r~~ iMijM.ri j& e***§**■«■«'

tać z napisu, że wedle twierdzeń uczonych 
potwór ten żył 20 milmnów lat wstecz.

A le wszystkie te potwory, te wymarłe 
zwierzęta nie należą już do naszej epoki, 
a zajmuje się niemi tylko nauka. Jedna je
dyna Argentyna ma tę ambicyę, by Zadziwić 
świat żyjącym pleziozaurem.

Południowe strony Argentyny są mało 
zbadane. Klimat jest tam bardzo ostry, zie
mia coraz więcej się zwęża, a wiatry tam 
hulają z gór śnieżnych tak straszliwie, że jak 
powiadają, unoszą w powietrzu olbrzymie 
skały. Mówią też, że okolica ta, a mianowi
cie Patagonia posiada ziemię bardzo żyzną 
i urodzajną, a nawet po wojnie angielsko-bur 
skiej spróbowała grupa Burów kolonizacyi 
w Patagonii, zamierzając orzenieść tam nie
zależną dotychczas republikę burską. Próby 
kolonizacyi miały nawet meć pomyślne wy
niki, jednakowoż rokowania się "ozbiły,. po 
niew aż nie mogło przyjść do zgody z argen
tyńskim-rządem w stwawie autonomii dla Bu 
rów.

Ileż to ciekawych i dzikich opowieści opo 
winda s»ę, o tej Ra tagonii! Ma tam żyć np, 
dziki szczep indyjski, który wydaje nrj wię
kszych i prześlicznie ".budowanych ludzi nr 
świecie. A  teras uciekli gdzieś na zachód, 
by uniknąć spotkania z Europejczykami.

(dok, nast.).

tuje mówca, dlaczego dotąd nie objęli urzędo
wania lekarze, zamianowani przez Radę.

Radca M ailach przychyla się do wniosku
0 założenie szkoiy pielęgniarek pizy szpitalu
1 zapytuje prezydenta, czy prawdą jest, że bie-: 
liznę szpitalną pierze się -w kuchni.

W  odpowiedzi na poruszone w Jyskusyi spza 
wy prezydent Dr Lanaan stwierdził najpierw, 
że pewne niedomagania przy uruchomieniu 
tak wielkiej instytucyi są nieuniknione, wiel
kość jednak zarzutów jest jego zdauiun nieu
zasadniona. Sprawa kontroli prowiantów i ści 
słej ich ewidencyi dotąd szwankowała, gdyż 
dyrekeya szpitala nie przedłożyła w tej mkkze 
projektu, jednak obecnie zastosowane będą Wi 
całości innowaeye obu członków konńsyi koi**! 
holującej. Sprawa dostaw aptecznych przed
stawia się w ten sposób, ze przed we jną dostaw 
wy te miały apteki żydowskie n« Kaźmierzu. 
Ten stan utrzymany będzie także obćcnie, gdyż 
żydowscy aptekarze z śródmieścia nie ref taktu
ją na dostawy z powodu wielkiej odlegtośoi 
od szpitala. Na pierwsze 6 miesi ęc, otrzymata 
dostawę apteka p. Ehrljchowej według porząd
ku alfabetycznego. Co do ustanowienia op ‘a> 
za zabiegi, to tfudne o jakąś jednolitą try tę , 
gdyż każdy zabieg jest iirny. Pozatem lekarze 
nie działają tu w swym inte.esie, gdyż uie bw>" 
rą tych opłat dla siebie- tylko ną cele szpiiw- 
la. 1 odany przez jednego z mówców konkret 
tny wypadek pobrania 300 złotych za uper^cyą 
jest zgodny z prawda, jednak chodziło to o 
kilkugodzinną ciężką operacyę wycięcia oetli, 
w której uczestniczyło 3 chirurgów Operarytt 
taka w sanatoryum kosztować musiiiaby tyś* 
siące złe, tych, a osoba, która się jej poddała, 
jest bardzo zamożna. (Czy takie osoby powinr 
ne leczyć się w szpitalu? Red, N. D ł  V Wruo*» 
sek o ograniczenie maksyma' nej kwoty z i za  ̂
biegi operacyjne przedłożt ny będsar Radzik Se** 
karzy. MoWca spodziewa się, że sprawa ^szkoły} 
pielęgniarek będzie mogła być pomyślni? k h s  
wiązana, jednak na cel ten potrzebne są funcHl 
sze. Sprawa sobuty została już załatw :ona xgo^ 
dnie z wnioskiem r. Freylichą. Kwestyą rnsa* 
nowanych lekarzy doltąd jest w zawiedzeniu. 
Dr. Stahr zgłosił rezygnacyę, a kilku fcun/eH 
lekarzy nie przy jęło niomin^tcyi z powoda 
kazu Izby lekarskiej, która -to ins4*. tucya do-* 
tąd nie zwróciła się w lej sprawie do. 
wyznaniowej. Mowxa poi tara się w. najbUŻ-i 
szych dniach sprawę tę zrłatwić. C o  do bleB-? 
zny wreszcie stwierdził moyc.a, ze pierze 
ją nie w kuchni, lecz w ub'ikacy i sąsiadującej 
z kuchnią.

Po tem v,yjaśnieniu przyjelbo do wŁrdoowśoL 
sprawozidanie zarządu szpitala.

Przewodniczący złożył
speawozd ip ł- z akcyt wOgWWeŚ,

prowadzonej w bieżącym roi a prre* tflfc vbs*
gjej ludności żydowskiej. Og6łeo* mwlWi^ł ginfllfo*' 
21 i pół w agonów  węgla nćędsy SjĆ osód ti*6*e 
trzynicły od  1 i pól d a 5*cra WfiHi
gla- AiCya węgłowa pwżlłiłięJa Ł8fcL
z c-zeyo 3.WX) :ł zebrano wSrod ODełsnwL, 
zaś ć opłaca gmina ratami.

Radca dr Bulwa 7 iżądal przyznania zmtylf
dla stowarzyszenia dobroczynne' o  , P*?S t * 5 Ś t o “ ,j 
kitórego działalność jeat tiiż. Jwr-tDttłą dla i h g i r j - k *  
dności. Przewodniczący pa^ymzeil, że sprawa ttn ilfr  
dzie prezdłożona nekcyi siari-ow cp ■

Dłuższa dyslkusya wywiązała się r.« I
sprawą budowy rzeźni la nlaca H oW jW .1 

Rei--rei.t komifcyi radca inż W einhrrger D lic ^ U J ł 
'-nioski, wedfc-f których magistrat, na kttKegp 
nie rzeźnia się znajduje, godzi się aa pr tup tra 
nie przebudo wy rzeźw kosztem gm ny żyOnWMd^ 
i za to użj cza gminie plrawa korzystania w Wf 
źni przez lat 25, poczćm rzeźnia bez żatinego od " 
szkuoowanla przejdzie na WhnsnOsÓ mag ŜUWhfc 
Gzjmsz uznrwczy od rzeźni ma w  ciągu -ych 25 lu t 
Wynosić 50 zł rocznie. Na cele prZe4 odłowy, ktićra 
kosztować ma okuło 30.000 zł,, sekeya iJ rh o w a  pt»- 
panuje zaciągnięcie po;' yczki.

Poszczególni, mówcy wskazywali na SWS 1jś€ 
nlaCu i wysuwali propozycyę wybudowania fB eitń  W! 
innym punkcie, nap. na parcel- na pL BaWÓł. nale
żącej do gminy żydowskiej. Rów nież poruszano 
myśl nrządz.nia rzeźni nu jednym z placów pOBa
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Bydowską dzielnicą, a to na Kleparzu w zgl. pi. Sło- 
wSańskim. Po dyskusyi uchwalono w obec pr~.»zl-ód, 
jia jatie niewątpliwie napotkałoby wybudowanie rze- 
‘ faii w  innem miejscu, zaaprobować projekt przebu- 
rticwy iżtoźnd na pi. Nowynt i zuciągnąć na ten cci 
pożyCzLę.

WrcSzCie uchwalono zakupić nowy aparat Roenl- 
genowaki za kwotę 2700 dolarów oraz zatwierdzono 
wJWTi do zarządu bożnic Kupa i Wysokiej. Dele- 
legatapii Rady wyznaniowej do zarządu biblioteki

„E®ra“  Wybrani wstali prezydent dr L-andau. wice 
prezydent dr Fischlowitz i radca Izydor Landau.

Ruhca BornMeln poru-szyi sprawę wygórowanych 
opłat od szyldów, jakie magistrat nałożył na kupic- 
ctwo i żądał protestu Rady przeciw temu podatko
wi. Prezydent przedstawi! zabiegi posiow  około od 
rzucenia tego podatku, mimo których to zabiegów 
w iększość Rady przybocznej podatek ten zaaprobo
wała.

Sytuacya handlu w Łodzi
Yr tuuuBa hartownym. .— Zakup; ua lato. —  KQałc**rencyu między Łodzią a

Bielskiem.
(Od  naszego korespondenta],

Sr ćfosznój atmosferze zamierającej Łodzi 
fbunał si ab y wietrzyk ożywienia w. handlu 
uuttowyn. W. czasie inflacyi żaden detali- 

ipfea nie próbował zwracać się po k^pno bez 
Plośa ednio do fabryki, przekonany, że nawet 

jmówić z nim nie zechce sprzedawca fabry- 
,eznry„ Dzisiaj —  rzecz wprost nie do wiary, 
'f— Jaiwykanc i zwracają się do detalistów 
^przeważnie piuwincyoiialnych' i ofiarują im 
!u sietle o  wiele korzystniejsze warunki, niż 
<&a£ .może hm townik. Dziać się to może li 
{tylko w branży wełnianej. Kupiec (delalista), 
jfeStL wogóle tnyóE o kupnie, nie idzie już do 
|fesir>Ln znika, lecz do  fabrykanta. Jeżeli nawet 
paoKmSfhS na składzie towai y kilku lub kilku 
iuasfii fah/yk, a więc łatwiej jest mu zaopa
tryw ać się w  wszechstronnie asortowanym 
atkiadóe burtowyn’ .' niz w kilkunastu skła- 
-Jtruh fabrycznych, ominie hurtownika, bu 
IfeŁiaj kupiec liczy się, z każdym groszem :

Łkażdym ułamkiem procentu. Polityka ta- 
Wowadzi do  ruiny własnych odbiorców i 

jtioMHtewypłacalności tych ostatnich.
Poi kilkunriesięcznei martwocie, w czasie 

faóre j Liijały tygodnie bez dokonania cłioć- 
Ifty jednej cranrakcyi, zaznaczyło się w cią 

dtni ostatnich ożywienie na rynku baweł 
Jdanym r wełnianym. Zjawiają się kupcy pro 
W*ncyon ałnS, ujawniając pow iżne zaintere

sowanie do towarów letnich'. Ich to miano
w icie towary 2Tmowe. jak bawełniane, a z 
wełniaoyc.i kamgamowe, które są puszuki- 
jwane, . jak zwykle w czasie przedświątecz
nym.

Specyałnie cieszą się popytem Luwary le 
in k , jaki haki, v armen, materyały matra- 
SCowe, pościelowe, kołdry, zefiry etaminy, 
kretony i  satyny. Nie przeprowadzono wię

kszych tranzakcyi ze względu na brak go
tówki. Jednakże przy udzielaniu kredytu 
kierowano się daleko idącą ostrożnością a w 
razie wątpliwości co do zdolności kredyto
wych nabywcy, towar wysyła się za zalicze
niem frachtowem przez banki. Pzzy tego ro 
dzaju tranzakcyach, nabywca wpłacał część 
sumy. Cennik styczniowy, który został pod 
wyższony obowiązuje nadal. Przemysłowcy 
odliczają od wysokości wpłat w gotówce 2 
procent,

W  branży wełnianej również panuje pew
ne ożywienie. Dotyczy ono tylko pewnych 
gatunków towarów letnich. Zbyt na towary 
zimowe należy uznać za ukończony. Poszu
kiwane są gabardiny i lekkie kamgarry. Na 
rynku artykułów tych znajduje się niewiele, 
dlatego w wielu wypadka :h zwracają się 
kupcy do Bielska, celem zaopatrzenia się w 
wyżej wymienione artykuły. Bielsko bowiem 
udziela kupcom długoterminowych kredy
tów, a nawet w rachunku otwartym. Łódź 
znajdujaca się w daleko gorszych wai unkach 
będzie zmuszona stosować się do zwycza
jów bielskich, w  przeciwnym lazie zostanie 
zdławiona ze strony konkurenta swego. W  
takich warunkach sprzedać można tylko 
tym kupcom, którzy dają pełną gwarancyę, 
że dług swój uiszczą. Na rynku półwełnia- 
nym, cieszą się popytem szewioty i kraty.

Na rynku trykotaży sytuacya w porówna
niu ze zeszłym tygodniem znacznie się pogor 
szyła. Kupców zupełnie nie ma. Hurtownicy 
i detaliści majac wielkie zapasy towarów zi 
mowyeh, nie nabywają letnich. Warunki 
sprzedaży i kupna trudne. Ceny w tej gałę
zi przemysłu oddawna już nie obowiązują

M. W — r.

W  sprawie noratorytim  długów kupieckich.
Przemyśl 21 lutego.

W  Nrze 8. wychodzącego w Warszawie cza 
kopisma „Handelszeitung" z 19 lutego 1925 
pojawił się artykuł pt. „D os Gezec fun prze 
jdawnieme“ , przed którym koniecznie należy 
przestrzedz właścicieli pretensyi przedwo
jennych do dłużników zamieszkałych w okre 
gu lwowskiego sądu apelacyjnego.

Kryjący się pod pseudonimem ,,'Jurist 
autor tego artykułu, widoczne laik, nie o- 
ryenuijący ssę wcale w omawianej mate- 
ryi, twierdzi sęryo i stanowczo, że mórato- 
toryum wojenne jeszcze trwa i Jaśnie do- 
dopiero z dniem 1 kwietnia 1925, zaczem 
ckooierc no tym dniu można wogóle żądać 
zapłaty pretensji przedwojennych, a prze da 
lumenie dopiero od tego dnir biedź poczynaj 
przestrzega zatem ogół wierzycieli pr? ed 
„namowami"* adwokatów w Przemyślu 
i Lwowie którzj radzą natychmiast 
dochodzić sądownie pretenyi wekslowych i 
kupieckich z przed wojny —  a natomiast ze 
swej rtrony uroczyście zppewnśai, że ca  to 
jest jeszcze « poro czasu.

Skutki - tego nieopatrznie zamieszczonego 
artykułu, podyktowanego niewiadomo jaki 

rm tzotywami, dały się już zsstuw ażyć, znane 
bowiam są wypadki, że  czytelnicy ,>Han- 

ab.uŁg" o d ż y l i  j ^ y g p te w a n c^ io  za-

sy“ skazując się tem sumem na utratę swych 
wierzytelności, a wobec interlokutorów po
woływali się na autorytet stołecznej prasy 
„fachow ej” popularyzując w ten sposub tę 
zgubną informację prawną.

A by  tedy szersze koła wierzy cieli u-
strzedz przed wprowadzeniem w błąd, nale
ży ostrzec, że treść owego artykułu —  o ile 
chodzi o wierzytelności w okręgu lwowskie
go sądu apelacyjnego jest z gruntu fałszywą 
i naraża łatwowiernych na niepowetowaną 
szkodę. W  myśl rozporządzenia Rady Mini
strów z 21 grudnia 1921, poz. 777 Dzup. 
art. 77, ustawy wekslowej i § 14sC ustawy 
cywilnej w  brzmieniu nadanem III, nowelą, 
przedawniają się nieodwołalnie zobowiąza
nia z akceptów wekslowych, oraz za towa
ry pobrane na kredyt itp, w  ciągu miesiąca 
marca 1925, względnie co do połow y w mar
cu, a co  do  połow y w  czerwcu 1925, zależnie 
od tego, czy pretensya byia niższa, czy wyż
szą od 2,800 Koron, a to w dniach’ miesiąca 
odpowiadających' pierwotnemu dniu płatno
ści —  przeoczenie zaś tych terminów, niezna 
jomość ustawy, a tern mniej tłumacz nie się 

autoiylecem stołecznych „prawników" z  
Handelrreitung nie zdołają po ziszczeniu się 
przedawnienia przywrócić wierzycielom ich" 
utracone wierzytelności,

1 '  Dr Maurycy Richter,

Z KRAJU.

Akcya chaluców t u i z r a c h i s t y c z "  
nych w Polsce

Dnia 12 bm przypadła pierwsza rocznica śo fien t 
znanego historyka żydowskiego, jednego z nJ. Ży< 
c ei org. „M izrachi" Z ‘ej\va Jawetza. Nawiązując M 
tej okazyi do haseł głoszonych przez tego V mkim* 
go  bojownika idei mizradiistycznej ogłosiła uTg 
„Hechaluc Hannzrachi" w Polsce obecny jpiririn 
miesiącem funduszu cłialucowego, celem zebrani. po- 
trzebnych funduszów dla rozszerzenia i założenia uw 
w ych ferm rolniczych służących do wySzkoLansa cłw . 
luców  mizrachislycznych mających się udlać do Pfe 
lestyny w  pracy na roli.

Jak się dowiadujemy, odbywają się p.zecbwstęjma 
prace dla założenia pociubnej fermy dla nys^kołedoj 
chaluców mizrachdstyoznych naszej dzielnicy. AkCya 
zbiórkowa na ten wzniosły cel rozpocznie się w  naj4 
bliższych dniach w całej zachodniej MałuipolSue.

Zagadkiwe lUDeiójsłwa Dii L n in l
Obok truPa — zabity zając. — Tajemniczy Bat,
Onegdaj rano zawiadomił telefonicznie lw ow ski, a.' 

rząd śledczy komendant posterunku na rogatce zlep
ionej, we LwoWie, że doniesiono mu iż kołu laSJ' 
Winnickiego znaleziono jakiegoś zabitego mężczyznę 
przy którym przywiązany jest „zając i list". J

Okazało się, iż jakich dziesięć metrów od drogi lej 
żał w krzakach irup mężczyzny, lat Około 25, z wiel-ł 
ką karabinową raną postrzałową na piersi. Rrzyr 
zwłokach znaleziono list następującej treści: „Oto
mój koniec — 19. 2. Proszę minie pogrzebać porząa- 
dnie, bo  na to czekałem już 7 lat. Kłaniają się..." Poą 
zatem nie znaleziono przy trupie żadnych doikumena 
tów pró ;z portfelu, w którym znajdowało się 5 U ,  
oraz banknot dziesięciokoronowy.

Charakterystycznem jest też, iż opodal tężał zabityj 
na samostrzasku zając, co nasuwa przypuszczenie^ 
że zmarły byl kłusownikiem.

-o -o

Z Y R O T  O P Ł A T Y  SZKOLNłflJ Z A  D ZIECI UJ
RZĘD NICZE. W  myśl wyjaśnienia Preayiyułn Ra> 
dy Ministrów, za dzieci pracowników państwo wy c£f 
uczęszczających w roku bieżącym do prywathyol# 
szkól średnich, które w ubiegłym reku szkolnymi 
miały prawa szkol państwowych, właJze iCająOe 
opłatę mogą dokonywać to tylko za miesiące: v.TzeJ 
sień, październik, listopad i grudzień. Zw rot opia tyj 
za dalsze miesiące uzależniony jest od tego, użyj 
danej szkole pozostawiono prawa szkoły pańsi Wowejjj 
na bieżący rok szkolny. Za dzieci zaś uczęszczające!] 
do prywatnych szkół średnich, które w ubiegłym roa 
ku szkolnym nie miały praw szkół państwowych)' 
zwrot „płaty nie może być  dokonany tak długo, d o 
póki szkoła praw tych nie uzyska. PrzyCZem y, raa 
zie uzyskania przez szkołę taką wymienionych prawf 
W ciągu roku szkolnego dupnszczain.y jest awrol ko
sztów opluty szkomej wstecz za ubiegłe 
dani go półrocza. >

ODEBRANIE DEBITU BR O SZU RZE p t .  „SP0-* 
W IE D Ź SAW JN KOW A“ . Min. Spraw \vew u. ode
brało na podstawie art. 33 tymoz. przepisów debit po. 
cztowy w Polsce broszurze pL ,.Spaw,edź S»winko« 
wa“  władanej w Berlinie. Pozatein odebrano di Lit poa 
cztowy w Polsce następującym Czaso., stnom k , mua. 
nisiycznym .- „Młot (Mińsk}, „Zw .ezda" (M ińsk^ 
„Biełaruskja W ioska" (Mińsk), „W pierad" (Mińss)^!
M -łodniak“ (Mińsk), „Kam unisł" (Bobrujsk), „Soa 

cha i M ołoł" (Mohyktw), „W łościańdca Gazeta" (P o - 
łock) „Zapadnaja Zaria" (W itebsk), „Krasnaja ótnie 
na" (Mińsk), „M ołody A^aka" (Mińsk), „Gwiazda!' 
M łodzieży" (Mińsk) ora-z „Junyj Stroiciel" (Mińsk)^ 
jak rórwnież czasopismu niemieckiemu wychodzącą ■ 
mu w  Bytomiu „C-sidi ut-sche M orgenpost".

llHbeił SaiDiel inasłaje u  swaii i t u i m b  7
Londyńskie iiismo niedzielne RayDcdus jaSZeJ

„Okazuje Się rzeczą trudną zł esc  naaiępCę pff
Herbercie Samuelu. Kilka osću, którym zapropono
wano objęcie urzędu Komisai za Pafapstynj odmówiłcf 
Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa w czw . izą/i: 
Hernerta Samui la by pozostał na swym uraędzid 
dalszych pięć lat. Istnieją podstawy do przy puzzeeed 
nia. że Herbert Samuel przyjmie taką propozycję, 
je li a ę  rząd do niego w tej sprawie Zwróci. i

(WCadotnosOi o Herbercie Samuekt dzień w dkra B 
się zmieniają. Notujemy je z  d m k j d a  dzientaf -  
karskiego, .. inem jeucuu. będzie przjpmować jd  
Da r h. • z a zerw.. Rad, N,
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D f OTTO DEUTSCH.

0 n iu it  m l i ‘ . '  i  f i p  M m i
Plany i życzenia. —  W  jakim kierunku prze sytnącya gospodarcza? —  Trzy argumenty 
prz«ciw : policyjny, społeczno polityczny i firkalny, —  Czy są one słuszne? —  W jaki 
sposób można zrównoważyć brak dochodów z wiz j paszportów? —  Czy konieczną 
jest wzajemność międzypaństwowa? —  Sprawa obowiązku służby wojskowej. —  Dotych 

czasowe próby, —  Potrzebna inicyatywa jednego państwa.
Cd naszego współpracownika wiedeńskiego.

Zamieszczając interesujące wywody 
naszego wiedeńskiego współpracownika 
na ten temat aktualny i gospodarczo wa 
4ńy i godząc s'ę na lwią część jego wy
wodów;, trudno jednak zgcdzić się na ge
neralizowane jego poglądów odnośnie 
d© pewnych niebezpieczeństw politycz

nych w pewnych specyalnie położonych 
krajach, co oczywiście zmusza do indy
widualizowania tej sprawy. Zdarzyć się 
tedy może, że państwo może i powinno 
znieść przymus paszportowy w stosunku 
Jo jednego sąsiada a do drugiego^ nie. 
(Red. Nowego Dziennika).

Od czasu do czasu rozchodzi się w środko 
Wo europejskich państwach, szczególnie w 
Czechosłowacyi i w Austryi pogłoska, że ten 
lub 6w rząd nosi się z zamiarem zniesienia 
przymusu wiz na paszportach. Przeważnie 
życzenie jest ojcem projektu, jakkolwiek z 
drugiej strony nie da się zaprzeczyć, że ogól
ny nastrój wypowiada się za zniesieniem wiz 
Tb paszportach i to nietylko wiz samych', a 
le i przymusu paszportowego.

Bezsprzecznie po pewnym czasie ograni
czenia V  podróży będą musiały być zniesio 
ne. Cały rozwój środkowo europejskiego go 
spoćLarstwa podczas ostatnich lat prze do 
coraz większych swobód w podróżowaniu, 
"do coraz większej życzliwości dla działalno 
sci handlowej i kupieckiej, do coraz energi 
Czniejszego znoszenia ograniczeń z czasów 
wojennych i powojennych, 
i T ny są priyczyny, które głównie podawa 
ne są za utrzymaniem przymusu paszporto
wego i przymusu wiz: policyjne, społeczno 
polityczne 1 hskalne momenty.

W czasach propagandy rewolucyjnej i za
kusów reakcył do restytućyi, w czasach 
wzrastającej zbrodnsczości policya poszcze
gólnych państw, zwłaszcza mniejszych mo
gła nie bez pewnej słuszności powoływać 
się na to, że granice państwa muszą być her 
iftetyczńie zamknięte przed inwazyą po1itv- 
czną i przed najazdem niebezpiecznych zbrod 
nłarzy. W  tych czasach wątpliwości natury 
społeczno-politycznej mogły również mieć 
iswoje uzasadnienie, chodziło bowiem o to, 
aby nic wpuścić do kraju obcych sił robo-

. . .  I.  |.

czych, w którym panowało bezrobocie i 
brak środków żywności. A  wreszcie docho
dy fiskalne z paszportów i wiz wcale nie są 
do pogardzenia a zdaniem zwolenników te
go argumentu nawet budżety zastępstw za
granicznych są w większej części z tych do
chodów pokrywane.

Dwie pierwsze przvcz/ny nie mają już 
dziś charakteru realnego. Próby rewolucji 
nych i reakcyjnych partyi zmierzające do 
gwałtownych przewrotów w środkowej Euro 
pie, ograniczają się dziś do utopijnych i te
oretycznych btjek (7 red. N. D,), których po 
licya państwowa nie ma powodu brać na se- 
ryo. Ze zbrodniarzami pospolitymi władze 
bezpieczeństwa mogą się łatwo uporać. Przy 
czyny natuiy społeczno politycznej zObtały 
w znacznej części usunięte a w pewnej mie 
rze organizacya związków zawodowych w 
niektórych państwach, w szczególności w 
Czechosłowacyi i Austryi ma dostateczne 
środki, by nie dopuścić do siebie zagranicz
nych robotników, niepożądanych ze wzglę
dów kokurencyjnych, nawet jeśli przekro
czą granice.

Pozostałyby zatem momenty fiskalne. W  
Austryi szacuje się dochody z paszportów i 
wiz w jednym roku na 56 miliardów austry- 
ackich koron, czyli na blisko cztery miliony 
koron złotych. Jest to kwota zdumiewająco 
wielka. Mimo to jednak stanowi o ia  tylko 
dziesiątą część rocznych zapomóg dla bezro 
bctnych, dziesiątą część wydatków na woj
sko i y* część miesięczn, dochodów z1 mono 
polu tytoniowego. Powstaje p) tanie, czy 
wspomniany dochód (w Czechosłowacji do
chodzi on do aO milionów koron) nie może 
być osiągnięty przez bardziej ożywiony ruch 
cbcych i ruch handlowy i przemysłowy na 
wypadek zniesienia przymusu paszportowe 
go i wiz. Bezsprzecznie bowiem zniesienie 
paszportów i wiz w danym kraju stanowiło
by moment silnie przyciągający obcych i ka
pitał. W  ten sposób strata w ywołana odpad 
nięciem dochudów z paszportów byłaby z pe 
wnością zrównoważona, jeśli nie przekroczo
n£b , .Jeśli się na to wskazuje, że zniesienie pa
szportów i wiz wtedy tylko da si ę obronić,

■ '"ikht r"~irnii> i 1 r ~ ,Łi—  
tfZ. CZERN O W ITZ (Jerozolim a).

B i f i n i a c i a  w i o s k h
t&ł&jt AifeS*

(Ula „Now ego Uzjennika")
Jadę sOibie na vvt>zie typu Mendele-Mocher-Sfe- 

Tim. Wóz Len to wjnalazek kowala z Tel Josejf. 
'Brakuje tylko stawnej budy, ale w tak Cudny, pra
w ie letni dżień zrzuciłbym był ją i tak. Na niebie 
ani citmureczkl i to prawie w porze, kiedy zorana 
ciernia łaknie cłioć kropli dżdżu. W óz m ój każe rni 
się od Czasu do czasu' Spodziewać, że jeżeli bardzo 
ebpragńie, to mnie na ziemię zrzuci, lecz ja sobie z 
lej groźby wiele nie robię. Co robić; jak zrzuci to 
żl-zuOl. Choćbyś nawet upadł na żydowską ziemię, 
Czy lo może kvmu zaszkodzić? Żydowska ziemia nie 
Kaida bólu. ,
‘  „Granica11 nić sprawia na mnie najmniejszego wra 

łenia ! to nawet na mnie, który jestem Żydem obe
słan ym  z prawami i przepisami granic golLSPwykh. 
Znacznie trudniej jest przejść od bolszewików do 
[Polaków, niż przekroczyć grantće dzielącą pola Teil 
[JosejI od zaoranych pól naszego Benjaminka, Bejt- 
hlfy, tego ostatniego (miejmy nadzieję na razie o- 
italniego) punktu w śród żydowskich osad kolą gór 
Ćllhoa.

ŹydoWSki ifundusz Narodowy zawarł widocznie 
kontrakt z górami Gilboa: gdzie one, tam i m y : Ejn- 
Charod, Tel Josejf i Bejt Alfa. Po Bejt Alfie skręca 
•)ę Gilbóft ł  jakby zagniewany odwraca się plecyma 
fló żydowskich osad 1 rzuca kokieteryjne spojrzenie

ku „ich“ ziemi w okolicy Bejt- Szoanu i ku górom  
Sichemsl im.

Kiedy się tak nagle kończy ziemia nasza, robi się 
nieswojo i przykro na sercu. Emek jest tu lak boga
ty, tak piękny, że nie chciałoby się tu robić przerwy. 
Gniewa trochę, że to „m ii" dostali koronne grunta 
od Herberta Samuela, a nie my. T o nie zazdrość, 
Broń Boże, ale ot — tak Sobie. Gdyby ta oto gładka, 
równa płaszczyzna należała do nas, lobyśmy już 
byli napewno Coś porządnego zrobili z tej ziemi w 
przeciągu tych dwóch lał ostatnich. A  oni zostawili 
tę samą ruinę: błota i bagna nirosuszone, komary 
nie Wytępione; powietrze i kMmat nieuzdrowione. My 
zaś — nawet Fundusz Narodowy -ł- możemy osu
szyć tylko tę ziemię, która do nas należy. Myśmy wy 
suszyli ziemię od  zachodu, ziemię Tel-Josejf, ale do 
obcych gruntów nie mamy najmniejszego dostępu.

I tak t ó ja  arabska część Emeku napędza Wysłan
ników malaryi na naszą bliźniaczą wioskę, na Bejł 
Alfę, gdzie wznoszą się budy i baraki dwóch kwue: 
,.Hefci-Bah‘‘ i „Haszoihcr Hacair“ . Obie, jak te „se- 
dry“  biblijne, to idą razem, to każda z osobna. Zda
je się, że są jedną całością, bliźniętami o  jedąem 
i tymsameni życiu, o  N'ch samych warunkach — ale 
W rzeczywistości to dwa światy.

Ccprawda, to grupa „Hefci- Bah“ nie jest wcale 
spiieszCZolla na punkcie malaryi. W  sWojej dawnej 
„rezydencyi11 —  Hefcibah koło Ch Mery, (stąd też na
zwa ich) — gdzie chalucim ]>ióbov,ali urządzić się 
i iy ć  po ludzku, więcej gorączkowali i chorowali, 
niż pracowali. Praca nad osuszeniem Bejt- A lfy i 
Tel- Jcsefu uzdrowiła jednak klimat i procent cho
rób spadł z 22 na 12. Pod tym względem dzielą los

jeśliby i Lifte kraje to śamo zarządziły, 14 
jeśt to niedocenianie faktu, że każdy kraj 
ma z gospodarczego punktu widzenia interes 
w tem, aby jak najwięcej obcych przybyło 
do kraju, a jak najmniej własnych podda
nych wyjeżdżało zagranicę. Tylko w ten spo 
sób może bilans handlowy i . płatniczy dane 
go kraju doznać wzmocnienia, tylko przez 
rozszerzenie rynku zbytu i przez wzmocnie
nie waluty, Zniesienie wiz i paszportów we 
własnym Kraju pociąga zatem za sobą przypływ, 
obcych kapitałów, a brak wzajemności W, 
krajach sąsiednich wstrzymuje właśnie pcw 
dróże własnycn obywateli i odpływ własne
go kapitału. Gdzież zatem leży ujemna stro 
na braku wzajemności?

W poszczególnych krajach podkreśla się' 
jeszcze sprawę służby wojskowej jako pree 
szkodę w zniesieniu paszportów i wiz. D o
świadczenie jednak nauczyło, że nigdy nł© 
było tylu uciekinierów wojskowych w  po
szczególnych krajach, jak właśnie po rozkła
dzie, a zatem w czasach największego roz 
kwitt obostizeń paszportowych. Dziś minęła! 
psychoza wojenna, która wywoływała de- 
zereye. Jeśli jednak ten lub ow „obywatel" 
pragnie się mimo to uchylić od służby woj 
skowej, to i tak znajdzie dość s posobnoścl, 
by to uczynić bez paszportu i ukryć się za
granicą przed poszukiwaniami.

Dotąd odbywały sie już pizygotowawcze 
kunfereneye w sprawie zniesienia przymusu 
paszportowego i wiz między pośzczególne- 
mi państwami. I tak Austrya obradowała 
nad sprawą tą przemijająco z Szwajcaryą ł 
z Niemcami, a W łochy i Szwajcarya wystę* 
pywały już w  tej sprawie z próbnymi proje
ktami. Biurokracya jednak i błędne pojęcia 
o warunkach własnej potęgi gospodarczej U 
nicestwiają te planv. Mimo to jednak poja
wiają się one znowu w najbliższych czasaui a 
pańgtwo, które jako pierwsze zniesie przy
mus paszportowy i wiz, nic będzie miało pd 
wodu ani gospodarczo ani politycznie, by 
kroku tego żałować.

K AD ESU N Ł
r  a zwfcryki, *• radakeya nla -alpaw la—h.

!
Kilkuletni

lilii? umilili t t t n j
akademik, który pracował w za
kresie manipul. tartacznej i rów
nież biurowej z powodu łikwidaoyi 
przedsiębiorstwa, poszukuje poad- 

422 dy biurowej w tartaku lub w innym 
zakresie.

Zgłoszenia pod „Tartak* do Admin. N. f>Z.

kolegów swych z „Haszomer Hacair", bo i ci mają 
ten sam odsetek che ryt h. I ci tęsknią f ilc samu 
za obietnicą Funduszu Narodowego i oczekują speł
nienia jego przyrzeczenia, że aa im żydowską ziemią 
w sąsiedztwie, Coraz dalej i głębiej w [Emeku. .Wtedy, 
— lak marzą i śnią na jawie — będą mogli 
Bejt- Alfę pi zetnie nić na błogosławieństwo Boaa, Wt 
jasny, urodzajny kąt w  pustyni.

Może jeszcze poid jednym względem bliźni_£rie te 
grupy zdają się być jakby dla siehie stwoa armej ii 
jakby przez Boga połączone: obie szumią miód, 
Młodzi ludzie, kwitnący, zarÓŻowieri, t^yskają^y; 
zdr owiem i życiem, chłopcy i dziewczęta, co H o *  
piersią wdychają powietrze. Boże i w  praCy, w  Oięe- 
k:em trudzie wyładowują całą energią swą, upojeni 
życiem bujnem. Trudu nie szdżędzi się. Gdy tylko ko
gut zapieje, aż do późna w nocy wre ptaca. .C otam  
spokój i odpoczynek! Przyjdizie i na to czas. Gorącas 
kuje się —. w podwójnym tego słowa znaczeniu —*
i przeciiodzi się nad tem do porządku CTeóllego.

A le poza temi podobieństwami jest jednak różnica, 
jest granica między tymi dwiema grupami jakb 
między dwoma światami. Chefci- Bah —  to grupa 
więcej realistyczna, grupa młodzieży po największej 
części pochodzącej z Czechosłowacyi i Niemiec. Idea- 
lizm ich jest tak u n rh  sj eciony z życiem i rzeczy- 
wistojscią, że trudno • /ieitziee i rozstrzygnąć, gdzie 
się zaczyna son a gdzie się kończy realny Dyt. Silni, 
zdrowi, realni, nic rozrzucą oni s\Voich praktycznych 
nawpól niemieckich przjzwycz.ajoń, nawet języka nie
mieckiego, podobnie ■ jak niemiecka grupa sramstów 
nic porzucała języka niemieckiego na kongresach. 
HebruizaCya ich postępuję bardzo powoli, Ciężko 1
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Za Herbertem Samuelem i przeciw niemu
Przafitąd prasy: —  Olosy da Kaasa, SmilaAskiego 1 ŻabotyAskiego.

Nicdawnu podaliśmy wiadomość o ucKwa- 
le powziętej na posiedzeniu „W aad Leumi” 
,w Palestynie w związku z zapowiedzią ry
chłego ustąpienia sir Herberta Samuela 
ae stanowiska W ysokiego Komisarza Pale
styny Uchwała ta wyrażająca życzenie, by 
Sir Herbert Samuel nadal piastował urząd 
.Wysokiego Komisarza Palestyny jest niezwy 
kle znamienną. Jest ona bowiem wyrazem 
nastrojów, jakie dziś panują wśród jiszuwu 
jpalestyńsk iCgo, Dopóki sytuacya ekonomicz
na kraju była niepomyślna, składano winę 
za wszelkie niepowodzenia na politykę W y- 
sok.zgo Komisarza w Palestynie, Herbert 
Samuel był przedmiotem ostrej krytyki 
wszystkich niemal grup społeczeństwa ży
dowskiego w Erec Izrael Obecnie zaś, gdy 
fji&zuw palestyński rozwija się i postępuje 
szybko naprzód, zwycięża przekonanie —  mi 
xao poważnych zastrzeżeń co do taktyki Za 
icządu palestyńskiego —  że przecież polityka 
Berherta Samuela jest w dużej mierze zale 
Ł ia od sytuacyi gospodarczej kraju i od si- 
*JŁ jaką jiszuw przedstawia, I równocześnie 
powstaje obawa: Kto będzie następcą sir 
Iłerbeit*  Samuela.

Obawa ta staje się tem więcej uzasadnio
na, że miarodajne czynniki nie oświadczyły 
ibU ..ołąd w tej sprawie. Podawane zaś do
tychczas nazwiska rzekomych następców 
W ysokiego Komisarza doczekały się szybkie 
&o zaprzeczenia ze strony zainteresowanych, 
'I tak sir Alfred Mond i major Ormsby Gore 
jOBwiadczyli ofieyalnie, że nie kandydmą na 
Stanowilsko W ysokiego Komisarza Pale|s|ty- 
Jryi Obecnie wysuwają pisma palestyńskie 
.przypuszczenie, że sir Gilbert Clayton, do- 
jtychczasowy sekretarz Zarządu palestyń
skiego obejmie stanowisko po Herbercie Sa 
muelu,
! Na łamach nowojorskiego ,,der Tog” za 
mieszczą członek grupy Brandeisa dr, Jakób 
dle Haas następujące uwagi o kwestyi następ 
gtwa pc, Herbercie Samuelu:

„W ielu wierzy, że Herbert Samuel bę
dzie swym własnym następcą, tzn, że po 

łotianie w swyn. urzędzie po zakończeniu 
terminu jego urzędowania,.

„Gdyby zapytano Żydów palestyńskich 
o  tę sprawę, jestem przekonany, że wię 
cęj, niż połowę opowiedziałaby się za 
pozostaniem sir Herberta Samuela na

— mmmmmmmmmm m  .......  iumb—
trudno im zhebraizować się. Żyją  jeszcze w Euro
pie i snują nawiązaną tam nić, Czytają literaturę 
'niemiecką — i muszą się zebrać, by się na książkę 
hebrajską zdobyć. Na dobitek dostali od  znajomych 
pianino; po jego klawiszach tańczą doświadczone 
paluszki naszych żydowskich Gretchen po odbytej 
robocie, te same paluszki, co godzinę przedtem umie
ję tn e  orały rolę lub prały bieliznę.

Ale kiedy zejdziecie po górce i wejdziecie do 
drewnianego „salonu" „Haszomer Hacair", tedy o- 
krąży was jakaś skryta tajemnica. Trochę jest się 
,Wp-awdzie na to z góry przygotowanym. W szak na- 
■łjrs?' ć  się można było bez liku bistoryi o  tym 
„kdkucu", Co w specyalnie wydanym zbiorze „Nasza 
ttzeCzpospolita" Wyjawił rzeczy, o których skąd-' 
tan̂ ld nie można słyszeć, a które otulone są zasłoną 
mistyczną. Jakaś tęsknota, nastroje jakieś, młoda 
lerew szumiącą, mii szanina chasydyzmu, rewolucyi 
ducha niebiańskiej miłości do ziemi, do ludzi, do 

'ludzkości. Słyszało 9ię też o nadzwyczajnych kiero
wnikach grupy lej, o jej przywódcach- filozofach, 
©0 w dzień filozofują i pracują, a w nocy śnią i ma- 
Tsą o „W eltschmerzu". Słyszało się i o tym dokto- 
Ehe. co się. wyuczył kunsztu Szewskiego i po całych 
nocach pracuje „dla n óg ” kolegów swych.

Trudno zaiste ująć w słowie ten nastrój JoS* to 
dążenie do zrew oluCyonizOwania ducha. Człowiek 
jako jednostka, jego Czystość i jego idealizm odgry
w ają tu w iększą role niż ogół. Człowiek i to  c o  w 
nim jest ludzkie —  stanowią cel. Patryotyzm mi
ło ś ć  do kraju, do języka hebrajskiego nie są celem, 
lecz środkiem do zrewniuflgbnlBswania jednostki, in- 
uyw idunm. Idem wywyższa cztawrieka. Praca na roli, 
usunięcie się od miasta, blizkość natury czynią cz ło 
wieka bogatszym, czystszym, napełniają prostotą 
duszę jego  : przybliżają ją dc i l  przyrody.

Grupa ta ..Haszomer Hacair" jest natuł » 'n fe dale
k i  od, z y s «  m rty jąegb  V  kpaju. Partjut wi§ła czło-

jego stanowisku. Pozyskał on sobie za
ufanie Żydów, chociaż nie zawsze zga- 

dzaj‘ą się oni na jego taktykę.
Herbert Samuel jest najbardziej nieio 

zumianym człowiekiem w całej Palestynie 
Arabowie zarzucają mu, że jest za bar
dzo przychylnym wobec Żydów. Żydzi 
zaś twierdzą, że chcąc być sprawiedli
wym wobec Arabów, staie się on nieje
dnokrotnie niesprawiedliw ym wouec Źy 
dów. Piawdą natomiast jest, że Herbert 
Samuel jest urzędnikiem angielskim i 
przytem Żydem, patrzącym na wszystko 
ł punktu widzenia angielskiego.

W  dalszym ciągu stwierdza autor, że pierwsze 
pięć lai odbudowy Palestyny były chaotyczne i niepe
wne. Byłoby rzeczą niezwykle korzystną, gdyby w 
następnych pięciu latach kierował Zarządem pale
styńskim człowiek, obznajomiony jnż dokładnie ze 
stosunkami w kraju. A takim jest Herbert Samuel.

Mosze Smilański znany pisarz palestyński powia
da w tej sprawie na łamach „Doar hajom .

„P ieć lat urzędowania Sir Herberta Samuela

zbliża się do kresu. Stoimy pczed roa*ttrxyg».
jąuym momentem. Nasza słabość W tej "tow-Jt 
może się przyczynić do nieoczekiwanych rezuli 
tatów, których znaczenia nie możemy dziś oCq 
nić. Bądźmy ostrożni w  tej chwili n»e popełnij, 
my najmniejszego nawet błędu!"

P-zeciwne zaś —  zajmuje stanowisko WŁ Żabot 
tyński. Zdanie jego w tej sprawie nie jest nowe, leO  
warto je przytoczyć: W  „Razswiet" pisze Żubatytt 
ski.

„Dymisyę sir Herberta Samuela witamy i Cdi 
łem sercem. Niech jego następcą będzie byłą 
kio, byleby Herbert Samuel odszedł. Ciężkie o z v  
sy, które przeżyliśmy w  ubiegłych pięciu latacł^ 
w Palestynie są rezultatem naszej polityki milt, 
czenia. Odebrano nam nasze prawo. Jeśli ohrry 
boWany nie protestuje przeciw rabunkowi Wzma* 
cnia przez to rabującego. System polityki Ciszjj 
jest 7 naszej strony samobójstwem. Istnieje przê  
to nadzieja, że po dymisyi Samuela ruch syofM 
ski wypowie otwarcie swe zdanie Wobec m ocarzy 
świata.

W edle ostatn.ch wiadomości zostanie „Jewish A* 
genCy" zaproszona do narad w sprawie obsadzeuitf 
stanowiska sir Herberta Samuela. Jest to dowodem* 
że rząd angielski liczy się z żądaniami żydowskiem| 
i że chce załatwić tę sprawę także ku zadowolenia 
Źydow.

Srniil! i w  i  D n u M u iiiiiiłtip lliiiia ii
300.000 dolarów na cele „Keren H a ^ u u d 11 w ciągu Jednego wieczoru

Nowy Jork. ŻAT.-Czna doniosła już o olbrzymim 
WieCu, który odbył się w New Jorku na rzecz „Keren 
Hajessod" w związku z przybyciem prof. Weizmana 
do Ameryki. Olbrzymia „Carnegie Hall" sala była 
wypełniona po brzegi. Przeszło 15,000 ludzi czekało 
na ulicy, pragnąc przedostać się na wiec.

W iec zagai! przewodniczący dyrektoryum „Keren 
Hajessod" w Ameryce, dr Morris Rothenberg. P=erw 
szy wystąp.! kolor.el KJsh. Członek ezgekutyWy syo- 
nistyCznej w Palestynie, który doniósł zebranym, że 
Feliks W arburg złożył na rzeOz „Keren H ajessod" 
pierwszą ofiarę w wysokości 50,(XXj dolarów. Nastę
pnie opodatkowali się P. Samuel Unteruieyer na su
mę 10,000 dolarów , Benjamin Winter i Maks Blom- 
berg każdy po 10,000 i p. Louis Marshall 5000 dola
rów . W  ciągu tego wieczoru zebrano na Cele „Keren 
H ajessod" 300,00 dolarów. W edług sprawozdań po
szczególnych okręgów  należy się spodziewać, iż o- 
becna k impania przyniesie 1,000.000 dolarów.

Następnie przemawiał dostojny gość,
Prot. WeiżlEan,

który scharakteryzował ogrom ny przełom, jaki na
stąpił w ostatnich Czasach w życiu gospodurCZem

Żydów europejskich. Zrujnowane hiasy żydowskid 
spoglądają ku Erez Izrael jako ueicCzCe przed oSta* 
ieczną nędzą i zagładą narodową. Żydzi widzą swer 
odrodzenie jedynie w Palestynie. Jest w ięc nakazemf 
chwili obecnej wprowadzić kolonizaCyę i przemysł 
żydowski na nowe nieznane dotąd tory rozwoju* 
M ówca przeszedł następnie do właściwego celu swe* 
go przyjazdu do Ameryki, do spraWy ptozyskaniaf 
Żydów - niesyonistów dla celów  odbudowy Palestyny*, 
wyrażając nadzieję, że osiągnie Swój Cel z po wodze* 
niem. Gdy mówca skończył, Sala przez długą chwilę 
rozbrzmiewała entuzyastycznemi oklaskami. \

T egoż samego dnia odbyło się w  Nev Jorku po* 
siedzenie dyrektoryum „Keren Hajessod" w  Alłlery* 
ce z udziałem prof. Weizmana Z pośród obecnycłt 
na posiedzeniu 25 osób opodatkowało się na celet' 
„Keren Hajessod" na ogólną sumę 97,000 dolarów * 
Przewodniczący dyrektoryum „Keren HajeSsud" dr«. 
M. Rothenberg wypowiedział iwę za wybudowanienf 
w Jerozolimie olbrzymiego wspaniałego gmachu, wi 
którym mieściłyby się wszystkie syOeistyCzne biural 
i urzędy. Zebrani przyjęli z entuzyazniem propozy* 
cyę i trzej dyrektorowie natychmiast opodatkowali 
się na ten cel powyższy, każdy na sumę lO.OOu doL

wielta odbiera mu w oln ość osobistą, ogranicza go 
przepisami i rozkazami. A oni wszak zadają zupełnej 
Wolności każdego indywiduum.

A  kiedy z tych nieb kibucowych spadasz uogle do 
prozy, do przepaści realnego życia, coś się urywa w 
sercu. Proza wszędzie jesl ta sama. Członek „Haszo
mer Hucai ru“  jak i „Chefci- Bah“ mówią narowm o 
budżetach, których na czas nie osiągnięto, o deficy
tach, nie zawinionych, a n warunkowany cli stosunka
mi panującymi w kraju i na miejscu.

Rozumie się, że mają ratyę. Gdyby im się wpierw 
przygotowano jakieś miejsce, uzdrowiło je, przyspo
sobiło ziemię odpow iednio, wybudowało na niej do
lny, i gdyby oni przyszli do gotowego — to ziemia 
dawałaby im wszystko. Cóż, kiedy przychodzą do 
miejsca pustego, zaczynają wszystko od nowa, mu
szą wpierw bagna wysuszyć, dom y wybudować, je
dną ręką przygotowywać przyszłe zbiory, a drugą 
odbyć pracę sezon iwą, a więc nie dziw, że dzieło 
ich nie może się szczególnie udać i zadowolić. D o
brze bedzie tym, co  zastaną wszystko zrobione i przy 
gotowane. Obecni zaś są tylko pionierami —  z na
dzieją na jutro, złączeni spojrzeniem w  przeszłość, 
ale be? dnia dzisiejszego.

T o  wszystko sama prawda. Ale prawdą jest też, 
Że proza jest wrogiem poezyi. Tymczasem mijają 
lata. A  tych stu młodych luidzi. w wieku lat 19—!Ś). 
ludzi Wykształconych, o  polonie właściwym młodości 
osiągnęło w  międzyczasie wiek 23—24 lat. Postarzeli 
się wśród twardej rzeczywistości w walce o  byt. 
D o  ideałów wywyższenia i podniesienia ausz ludz
kich musi się wsączać sny i marzenia o otrzymaniu 
3000 dur.amów od Funduszu Narodowego* gdy tylko 
Ejn-Charod opuści dolinę albo o trzystu krow ach 
nadzwyczajnej wielkości i rasy, 1 tórych holenderscy 
Syontśd dostarczą ze względu na W spaniała paszę, 
sławną na całą okolicę a znajdującą się w ich po- 
ahtdNdU. Am  rzeczyw istość bezpośrednia podetną

skrzydła i dawni aniołowie zmieniają się na „Zjada*' 
Czy chleba" na zwykłych przytomnych ludzi, ust 
przeciętne typy kwarcowe.

A  tego władnie żal. Mogę wszędzie słuchać takicH 
wynurzeń, mogę im, jeśli chcecie, przyznać słuszność 
i racyę bytu, ale brzmią one dziwnie w ustach Cha* 
wera „Haszom er Hacair". Gdyby możn i krajać źyWe) 
ciało ideału to zdaje się, że i wtedy popłynęłaby krew-

Ale precz z troskami. Zaszedłem, zdaje się zaf 
daleko, w jakieś światy odległe, wysokie. Dziwne td 
myśli osnuły mnie w chwili, kiedy w długiej, o* 
świetlanej sali huczało życie, szumiała młouość, roz* 
brzmiewają śmiechem serdecznym. T o nie Stu, ald 
Cały świat młodych ludzi, młodzieńców i dziewcząt* 
skończyło sw ój dzień roboczy. Jedncsrka zniknę* 
ła gdzieś. Żyła tylko dustza ogółu, du&z i „be t o v  a* 
W  tem właśnie leży siła kwucy, kibucu; one it«dy-r 
widualizują ogól, grupę a prz.-obrażają ją  jednak w cal 
łość. Trzeba dobrze rozkraj&ć całość, by odkryć o .  
sobne światy jedaostek ich szczególna drogi i ścież
ki, ich dążenia i m irzenia.

Mimowoli snujesz wraz z ogółem  m ć ich snów* 
Bądź ozemkołwiek, człowiekiem do pajtyi należącym 
CZy członkiem kwuCy, IttoSzaWU Czy kiLjOu, jedno! 
jest tylko marzenie i życzenie twoje: jeSacze zietr/ 
zakupić w sąsiedztwie Bejt Alfy. W ięcej żyd ow sk ie j 
osad w około! A wreszcie, by Bejt Alfa przestała t y ć  
Benjamdnkiem naszym, by nie była krańcem, ale o-, 
gniwem w nieprzerwanym łańcuchu.

A  kiedy naZajturz rankiem siedzi tłem na (kiżym* 
długim wozie, w śród  grupy dziewcząt, uo uczepił^ 
się wozu, byłem bal dzo niezadowolony z tego, id  
muszę zaw rócić do Tel- Josejf, by stamtąd kontynuo
wać podróż swoją... Bardzo pragnąłem jeCłuć dalej) 
ale, niestety, dalej tak pusto, tak obcoL

M y tu w Palestynie chorujemy na chorobę n e n t  
Może wy tam wiecie, dla< zego tak i .raaziae tęsknimy 
i  tak m ocno pragniemy dunama I g U i d i ą ,  i lenrtf^
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Takie dla debie i dla twoich żizych
Palestyn j  odbudowuje sie> We* to pod rozwagę I ofiaruj oodczas akcyl p jrim ow ej dla ZFM. od 5— 13 marca.'

dzielona zostanie na 1) Okręg północny, który poi 
dlegać będzie zarządowi kolom la Symesa i 2) ok ręg  
południowy poć! ligać będzie zarządowi mujora A - 
bramsona, ze siatą rezydencyą w Je nic. Jerozolioigf, 
przydzielona zostanie do okręgu południowego.

Major Abrnmson. który zdaniem dziennika, miano- 
wany zodanie szotem południowego okręgu, nie jest 
jest Żydem. W dalszym ciągu „Felestin" donosi, iń 
na wice-gubernatorów okręgów povVola*li zostaŁą A!  ̂
rabowie.

Z posiedzenia „Board of Deputies“
Krytyka stanowiska delegacyi „B oardu'' u ministra spraw wewnętrznych

L o n o /n . (ŻAT.). Ż. A. T. -czna doniosła już tele
graficznie o ostatniem posiedzeniu „Board of Depu- 
B s ' '  (Związek gmin żydowskich) z din. 15-go bm., 
Da któiem podano ostrej krytyce chwiejne stanowi
sko djiegac.yi żydov. sLiej, która interweniowała u 
angielski, go ministra spraw wewnętrznych p. John- 
Duna Hioksa w sprawie „cudzoziem ców " w Anglii. 
Sprawozdawca sądzi, żc zarządzenia, skierowane 
{trzociw „Cudzoziemcom" w Anglii odroczone zosta
ną conajmniej na 5 lat. Nie istnieje więc obawa, aby 

chwili obecnej stała się jakakolwiekbądź krzywda 
Iżydom „cudzoziemcom", zamieszkałym w Anglii. 
Spray ozdanie wywołało namiętną dyskusyę. MowCy 
poddawali ostrej krytyce chwiejne postępowanie 
tielegacyi żydowskiej z lordem Rotszyldem na czele, 
Sttóra nie Wykorzystała Całego szeregu okazyi Celem 
zwalczenia argumentów p. ministra spraw wewnętrz
nych.

Jeden z mówców wskazał, iż 90 proc. eksportu an
gielskiej bawełny przechodzi przez ręce Żydów. Ży
dzi, których p- minister spraw Wewnętrznych »ali- 
CZa do kategoryi „Cudzoziemców | są najbardziej 
aaintręsowani w  rozwoju handlu angielskiego. Mia
sto angielskie Bradford założone zostało przez Ży 
dów niemieckich.

Słynny Manchester zawdzięcza w wielkiej mierze 
■Swój rozkwit energii i inicyatywie Żydów. Kanał 
Suezki, ów najważniejszy nerw Wielkiej Brytanii 
powstał przy czynnym udziale lorda hot szyi da i lor
da BeaConsfielda- Disraeli‘ego. Skargi ministra o

rzekomym ciężarze Żydów dla rdzennej ludności An
glii, są zdaniem mówcy zupełnie nieuzasadnione.
Kwesiya i rzy musowego odpoczynku 
niedzielnego .ta Litwie i Salonikach

P. d‘ Awigdor Goldsmid złożył sprawozdanie z 
działalności. „Joint Foreign Commitee" Boardu". 
„Board interweniował u posła litewskiego w h ondy  
nie w sprawie uchwalenia przez Sejm litewski ustł- 
Wy o przymusowym odpoczynku niedzielnym otaz 
nieprawnego oddania pod sąd wojenny rabinó.y li
tewskich, protestujących przeciw ustawie. Poseł li
tewski odpowiedział, iż ustawa o odpoczynku i>,P 
dzietnym nie jest skierowana wyłącznie przeciw Ży
dom. Poseł zapewnił delegację „Boardu" o pokojo
w ej (? ) polityce rządu litewskiego względem Żydów.

Przechodząc do sprawy przymusowego odpjczyn- 
ku niedzielnego w Salonikach, sprawozdanie stwier
dza, że istnieją nadzieje rychlej poprawy stosunków. 
Rząd grecki powoła! do życia specyalną komisyę, 
mającą na celu reWizyę ustawy o  przymusowym 
odpoczynku niedzielnym.

„B O A RD  OF DEPUTIEsS“  N A UROCZYSTOŚĆ 
O TW AR CIA UNIW ERSYTETU HEBRAJSKIEGO.

Na tym samym posiedzeniu postanowiono wysłać 
speCyalnego delegata na Uroczystość Otwarcia Uni
wersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie, które odbę
dzie się dn, l-g o  kwietnia br. Delegatem został wy
brany p. d ‘ Aw iguor Goldismid, znany żydowski dzia 
łącz społeczny, który udaje się wkrótce do Palestyny.

Jerozolima. (ŻA T .) Ibrahim Abdin, jeden z wybdt- 
hycn przywódców A rabów  w Palestynie, ogłasza w 
dzienniku arabskim „A l Akhbar" odezwę do narodu 
araoakiego. W  odezwie swej nawołuje Ibrahim do 
współpracy Arabów  z syonislami. W spółpraca z syo- 
nisłami i rządem palestyńskim, powiada Ibrahim 
lAbdin, stałaby się błogosławieństwem dla kraju, i 
izdolna jest uczynić z Palestyny kraj, który godny 
l*y łby stanąć na jednym poziomie z innemi CywildZo- 
Wanemi państwami. Mamy odwagę, głosi dalej ode- 
lwa, twierdzić otwarcie, iż idąc ręka w rękę z syo-

nistami, którzy mają do swego rozporządzenia cajy 
zastęp mężów stanu, kapitalistów i uczonych, naród 
arabski tylko na tym skorzysta Arabowie uznają 
zasługi i schylają czoło przed osobą M ysokiego K o
misarza* sir Herberta Samuela, ale niechaj również 
dowiedzą się kim jest prof. Weizman. Odezwa przy
tacza słowa prof. Weizmana z mowy jego w Berlinie, 
w  której wyraził chęć współpracy z Arabami. Wei- 
zman, kończy się odezwa, pragnie szczerze zjedno 
czenia, które okazałoby się korzystnem zarówno dla 
Żydów jak i dla Arabów.

Dary prywatne. — Prawie wsystkie firmy 
Dar Polskiej Akademii Umiejętności. —

'Akcja zbiórki książek dla Biblioteki Uniwersytec
kiej posuwa się stale naprzód. Z pośród ostatnio 
mtrzyinanych dąsów należy wymienić dar p. Benjami
na Mintza z  przeszło 200 tomów, zawierający m. in. 
(Cenny zbiór literatury o kwestyi Żydów  wschodnich 
te czasów okupacyi niemieckiej (Osljudenfrage). Na- 
Istępnie ofiarowane przez Dra Salomona Mintza pi
lśnią medyczne, komplety „Momentu" za cały okres 
fWojny (1915— 1924), oraz wydawnictwa firm : Frei- 
ifla, Kiecki na Weisenberga, Jaczkowskiego, Central 
j  in.
; Należy zaznaczyć, źe prawie wszyscy wydawcy 
ftydoWscy w Polsce zobowiązali się dostarczyć bez
płatnie sw ych wydawnictw Bibliotece TJniiwersytec- 
iluej. Jest to zatem tzw. „egzemplarz obowiązkowy" 
K. tą jednak różnicą, że jest to obowiązek dlobro- 
'-■wolny natury moralnej.
i Jeden tylko wielki i bogaty nakład żydowski odmó- 
JWił ze w zględów  zasadniczych bezpłatnego przesyła
n ia  swych wydawnictw Bibliotece Uniwersyteckiej w 
Jerozolim ie.
i Również prawie wszystkie redakcye przesyłają 
iwe pisma Bibliotece obecnie na stołach czytelni W 

''bibliotece Uniwersyteckiej leży przeszło 40 czaso- 
Opistn wychodzących w Polsce, z tego 10 naukowych 
fczasoipism polskich.
j Oddzielnie musimy zaznaczyć niezmiernie przychyl 
*iy stos ulik wydawnictw i instytuCyi polskich dla na- 
tezej sprawy, W spominaliśmy o  daraćh Kasy im. 
jMił.Oowskiego i in. Obecnie dołączamy do tego wy- 
fcusu Polską Akademię Umiejętności, która prze- 
Mdln swe sprawozdania za 5 1 1  ubiegły* h i zadekla
mowała Inne sw< wydawnictwa, oraz Książnicę Atlas 
are Lwowie, która prze sial. nam wszystkie swe wy- 
<aw aiotwa unlw«xayt«ckle, maPy oraz Diuno prosi

m  m in n a w

żydowskie dostarczają swych wydawnictw. 
Z polski wysłano w ub. r. 5.000 tomów.

siebie wydawane. Jest to Wyjątkowo miły objaw s\m 
patyi dla naszych dążeu, który z prawdziwą rado
ścią podkreślamy.

Jednocześnie trwa intensywna wysyłka książek z 
Magazynu. W  Ciągu br. Wysłaliśmy 5000 tomów a 
kilka tysięcy już na now o przygotowano. 4600 tomów 
oprawiono w ciągu ostatnich miesięcy.

Związane z ttm wielLie koszty Towarzystwo po
krywa ze składek członkowskich, jest przeto rzeczą 
pierwszej Wagi, aby liczba Członków i wysokość 
składek wzrastała w parze wraz z wtiększemi Zada- j 
niami Towarzystwa. Wzywamy wszystkich naszych 
przyjciół i sympatynórw do gorliwej pracy popuialy- 
zacyi naszi ch celów i Werbowania członków.

Przed stworzeniem nowej wyż
szej szkoły iv Erec Izrael

Jak wianom o postanowił Zarząd angielski stwo
rzyć za 100.000 f. szt., które zapisał zmarły filantrop 
żydowski Kadiotpe na rzecz szkolnictwa palestyń
skiego, jedna wyższą szkołę żydowską i jedną arab
ską. Zarzad ukończył obecnie, plan szkoły żydow 
skiej. Szkoła ta będzie pod nadzorem rządu angiel
skiego. W ysoki Komisarz będzie kierownikiem lly- 
rektoryum. Zarząd prowadzi obecnie rokowania z e- 
gzekutywa SyOnistyCzną i Ż. F. N. w sprawie udzie
lenia gruntów pod budowę tej szkoły.

Nowy podział Palestyny
Jerozolima. (ŻA T.) Organ nacyonalistycznej egze

kutywy arabskiej w Palestynie „ Felestin" donosi, 
że począwszy od dnia l-g o  kwietnia b i. Palestyna po- t

Nowy Jork. Komisy a spraw ZagraniCZnycn senatu 
amerykańskiego przyjęła traktat na m ocy którtg* 
Stany Zjednoczone uznają mandat angielski nad Pa-r 
lestyną. Uchwala la ma oczywiście tyfllko znaCzeniej 
deklaratywne, albowiem Stany Zj. już niejedbokl wt 
tnie przedtem wyraziły sw oją sympatyę dla syołJ»-» 
zmu,

Przygotowania przed otwarciem 
Uniwersytetu hebrajskiego

Jerozolima. (ŻA T .) W  związku ze zbliżającerrś się(
uroczystościami otwarcia Uniwersytetu Hebrajskie- 
go, które nastąpią dn. l-go  kwietnia br., wybudował 
ny zostanie speC yalny amfiteair dla publiczności. 
Amfiteatr mieścić w sobie będzie miejsca dla 200GL 
osób.

mi) w r . t f
Pod tym tytułem zamieszcza „ Rzeczpospdita' Jpo- 

kojny artykuł, który jednak w szczegółach, a nawet, 
w zasadniczych punki ach stwierdza, jak mało ob ie
ktywnych inforinacyi o  syonizmie pouiadh prasg 
polska. 1 tak: inż. Strieker jest w RzeWyęoSp. CtzłOD- 
kiem Egzekutywy. Nigdy nim nie by ł gdyż był tylko 
członkiem tzw. Komitetu Akcyjnego, tj. Ciała dorad 
czego a nie wykonawczego. Prof. Wezman jeSl „wkr- 
ściwie funkcyonaryuszein angielskiego (Soi. O ffloe%  
Nigdy nim nie był.

Co gorsza, Inż. Strieker występuje wotHe 
przeciw filoangielskiej po liljce  Weizmana. NrC podo
bnego. Opozycya Slrickera skierowaną była prbcCńf 
rozszerzeniu Jewisli Agency w  drodze kooptaCyS 
notablów i przeciw zmniejszeniu ingereoCyl K ongre
su i org. syon.

Takich błędów, stwierdzających Brak or
jest w artykule „Rzplitej" w ię ce j.--------

Nie przynoszą one zaszczytu pow iżnemu

C. J. QUASDT, 3 lin, KI- A.
wyłączna zustępstwo

H. HriMtf, Szewska Ł 4.
Z ŻYCIA MŁODZIEŻY.

MIg JzieżŻydowska wobec Zjazdu 
akademickiego w Wilnie

Na ostatniem posiedzeniu Centrali żyd. związ- 
łó w  samopomocowych, uchwalono rezolucyę nastę
pującą:

Dnia 22 lutego br. '©.-'będzie się w  W ilnie S jjżd  
(Zjazd rozpoczął się zatem w «b. niedzielę, red. N. 
Dz.), zwołany przez polską młodzież akademicfeąj 
Celem stworzenia aulorytatyKTin-go ciała reprezenta
cyjnego catm młodzieży akademickiej na terenie Pań 
StWa Polskiego.

C K. W., zawodowych i kulturalno oświatowyca 
wyższych uczelni polskich, stojąc na stanowisku, 
iż uprawnionymi uo reuftycinowania ogółu  mło
dzieży akademickiej Jh zwi; zki samopomocowe i za
wodowe, oparte na zas.ideńdi j)o\vi zechności i rów n o 
ści, oświadcza w imieniu 5 tysięcy zorganizowanych 
w swym związku akadrjiiików, iż nie uzna repreżen- 
tacyi, wyłonionej przez Zjaz.d młodzieży, akademic
kiej w Polsce.

Jednocześnie CK\V. zwraca uwagd 1 postępowej i 
bezstronnej opinii polskiego spokczeftsiwa i mło
dzieży akademickiej na niedopuszczalność. pozbawie
nia prasy żydowskiej młodzieży akademickiej li tył'-: 
ko ze względów narodowościowych i wyznaniowych: 
CKW. podkreśla jeszcze raz, że będzie kontynuował 
swą v alkę na terenie życia akademickiego o  rów n i 
prawa dla żydowskiej . młodzieży akademicLieJ 
wbrew zakusom szowinistycznym części poh(ki«| 

młodzieży akademickiej.
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Kto chce uczestniczyć w akcyi O d
rodzenia, 

Kto pojmuje konieczność Ziemi wy
zwolenia, 

Ten codziennie do puszki wrzuci 
[bez namowy

Pięć gruszy aa Zyd. F. Narodowy.

Aguda na pokucia
(Palwtyńska konferencya „Agudy“. — We walce ze syonizmem — zwyciężeni przez

•(uizju
syo-

Nłedawno odbyła się we Frankfurcie nad 
Menem kohfetćiićya „Agudy", poświęcona spra 
iwom palestyńskim. Z biuletynu wydanego 
przez sekretaryat konferencyi podajemy nastę
pujące szczegóły:

Konferencya odbyła się 15 lutego przy licz
nym udziale delegatów z Polski, Niemiec, Li
twy, Rumunii, Austryi i Szwajcaryi. Przewo- 
yuiczącymi konferencyi byli dr S. Oppenhei- 
poer, J. Hollahder (Frankfurt nad Menem) i se
nator Deutscher (Kraków). O działalności cen 
żrałł palestyńskiej „Agudy" złożył sprawozda
nie dr Ehrman, który doniósł, że palestyńska 
MUtiala Agudy powiększyła stan posiadania 
gruntów ziemskich przez nowe nabycie 17.000 
dunamów ziemi w Fanek Israel.

f ,  Hollandor wykazuje, że zaufanie do cen
trali palestyńskiej w Frankfurcie może być 
tłtraymane przez fachową pracę i solidne pod
stawy W edle zasad kupieckich. Jako gość brał 
tadSM w konferencyi znany palestynolog Da- 
iwid Trisch mówiąc o gosp. podstawach odbu- 
iśtowy Pąlestyny. Dr Robert Weiss z Wiednia 
referował na temat: „likwidacya majątków ży 
dowskich w golusie a kolonizacja w Palcsty- 
■Se.“ W  generalnej dyskusyi brało udział wie
lu  delegatów. Dr Ehrman podkreślił, że obecna 
•ytuacya gospodarcza na Wschodzie wymaga 
przespieszenia tempa pracy, lecz nie sytuacja 
ekonomiczna, a tylko święty obowiązek religij-

Curiosa z życia 5 prasy
(„Programowa" neutralność żydowska — a żu 

więc p. Migdalewicz — nie waryai.
Kraków, 24 luh-go.

NiędaWUo wystąpił w Senacie senator Kalinowski 
t „'W yzwolenia" z mową przejętą duchem prawdzi- 
Węj dem okracji. Nawoływał do zaprzestania szkodę 
tylko przynoszącej nagonki na żydostwo i inne mniej 
Szóści narodowe, wobeC których poleca stosować 
sprawiedliWośćr opartą na konstytucyi. Nie .ze wszyst 
ki ero i wywodami senatora Kalinowskiego pogodzić 
kię możemy, a przedewszyStkiem wydaje nam się, że 
tu. dość wyraziście uwypuklił system oszczerstwa i 
Łrzywdy moralnej, stosowany przez endecyę w sto
sunku do nas. Uznajemy jednak, że mowa ta, jedyna 
zresztą w Polsce, starała się objektywnie ująć b o 
lesny problem żydowski.

Ale na odważnego profesora W olnej Wszechnicy 
Jrosypały się grom y oburzenia. Bo senator Kalinow
ski wetknął Swoją mową kij w mrowisko endecyi, 
Wykazując na przykładach jej tchórzostwa1 i „neutra1- 
Deść" w  stosunku tto Polski. Nie podobało się to 
takim panom jak T . Cieński, którego my tu W Ma- 
topoleCe dobrze znamy jako ostatniego Mohikanina 
żubrów galicyjskich, z tych, Co to przy tronie cesa- 
fza  Franciszka Józefa tak wiernie stali i przyczynili 
się do dezorganizacyi legionów, albo takim jak p. 
Szabeko, który znowu wierność ślubował Carowi. Nie 
dziwimy się, że panowie Ci tak głośno krZyCzą, boli 
Jtób przeszłość, na którą E j chętnie chcieli zarzucić 
ttSfcmę przebaczenia, ale powinni Zachować prze-

ny jest dla „Agudy“ miarodajnym czynnikiem 
pracy palestyńskiej. Po referacie o przygoto
waniu imigrantów palestyńskich domagał się 
rabin Horowicz, by „Aguda" podjęła kroki u 
zarządu palestyńskiego celem otrzymania wiz 
palestyńskich na wzór syonistycznych urzę
dów palestyńskich (jak wiadomo Aguda nieje
dnokrotnie zwracała się zarządu palestyńskie
go z prośbą o .udzielenie wiz., Zarząd palestyń
ski oświadczył kategorycznie, że tylko organi 
zacya syonistyczna jest upoważniona do udzie 
lania wiz emigrantom palestyńskim i żądania 
Agudy odrzucił. — Red.) Następnie żądał ra
bin Horowicz, by imigranci do Palestyny zaję
li się praktycznymi zawodami.

Z zadowoleniem godzi się stwierdzić, że myśl 
syonistyczna w kierunku aktywnego współ
działania w odbudowie Palestyny przenika do 
obozu także zagorzałych przeciwników. Spra
wozdanie powyższe wskazuje, że nawet „Agu
da Israel", która dotąd prawie nic nie zdziała
ła dla odbudowy Palestyny poczyna rozumieć 
nakaz chwili i wola o szybsze tempo. Na to 
trzeba było 30-letniego wołania Organizaoyi 
syon. i tylu przeszkód a nierzadko i oszczerstw, 
klóremi starała się „Agtłda“ ideał odbudowy 
Palestyny zohydzić. Ale lepszy jeden „baal 
tszuwah", niż tysiąc grzeszników.

bry. — Radioskulski i Radiokorfanty. — A 
— Kto wrogiem Piłsudskiego? —
eież pewną ostrożność, bo kłamstwo łatwo p rzy g w o 
ździć można. Gdy np. bronią się w  sposób następu
jący:

Protestujemy przeciwko porównywaniu pro
gramowej neutralności Żydów w  stosunku do na 
rodu polskiego z zachowaniem się Polaków, któ
rzy w krytycznych momentach m0gli się różnić 
w poglądach na taktykę i środki działania W Ce
lu osiągnięcia niepodległości, lub obrony Pań
stwa Polskiego, leCz nigdy nie byli neutralny
mi Względem idei niepodległości i całości Pań
stwa Polskiego i ideałem tym żyli przez cały czas 
niewoli niejednokrotnie składając dla tego wznio 
slego Celu ofiary z krwi i mienia.

W ówczas powiadamy im w ręcz: Oszczerstwem
tylko, jest wasze bajanie o jakiejś „program ow ej" 
neutralności żydowskiej. Prawdą jest natomiast, że 
Wy ani palcem nawet nie kiwnęliście, by wywalczyć 
niepodległość Polski, że dla was Polska „wybuchła" 
cudem jakimś, ale natomiast umieliście i umiecie w 
tej wolnej Polsce się urządzać. O was można powie
dzieć, że macie bajeczny dar organizowania — wła
snego życia. Jest to cudowny dar, ale czy Polska na 
tem dobrze wychodzi, dałoby się o tern dużo mówić... 

*  *  *

Donieśliśmy przed kilku dniami o alarmie „Gazety 
Warszawskiej" w  sprawie „przedsiębiorstw  polity
cznych". Już wtenczas wyraziliśmy przypuszczanie,

Dr. U
Adwokat 

zmarł, dnia 21 -go  lutego 1925 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpo- 
grzebowego cmentarza izraelickiego na*) 
stąpi we wtorek, dnia 24 lutego 1926 r.f 
o godz. 12 w południe, o czem zawia
damia w nieutulonym żalu pogrążona

Rodzina.

t m
że bezzębna, stara dewotka uprawia ze skronmhl 
spuszczonemi oczyma niecny flirt z moralnością i o* 
pinią publiczną. Z miną świętoszka ględziła starmf 
szka o lewicowych geszefciarzach Zapominając zua 
pełnie o mocnem zaangażowaniu się bcgo- ojczyźnia* 
nych filarów. Teraz na marginesie Wywodów „Gaz«* 
ty 14 arszawskiej" możemy zacytować następującą 
informacye „Robotnika":

RADIOSKULSKI I RAD IO K O RFAN TY.
O koncesyę na budowę i eksploatacyę nudaW* 

czych slaeyi radiofonicznych starają się między 
innemi dwie spółki kapitalistyczna- politycznej 
grupa p. Skulskiego (Piast) i grupa chadecka 4 
posłami: Czerniewskim, DymoWskim i Korfan* 
tym nu czele!

Gdyby zabiegi tych panów uwieńczyły się skuW 
kiem, mielibyśmy konCeSyę — w  calem tego) 
słowa znaczeniu — polityczną. Zamiast radiofo* 
nii istniałaby w  Polsce... kakofonia skulska lub 
chadecka. Radio byłoby Wyzyskiwane dla CelóW 
polityczno- partyjnych. Zwłaszcza chadecy liczą 

bardzo na swoje wpływy w Rządzie p. Grabskiego*
Zobaczymy niezadługo, czy i w tej dziedzinie 

zatryumfują zabiegi polityków od geszeftu.
* * *

A w ięc p. Migdalewicz, redaktor postępowego 
„Kuryera Powszechnego" w Lesznie został uwolnię* 
ny przez Min. Spr. \V'ewn. „Od podejrzenia", że jest 
„umysłowo chory".

Dużo to wprawdzie p. Migdalewicza kosztowało 
zabiegów i pracy, by oczyścić się z tego podejrzenia, 
ale wreszcie po tygodniowem badaniu przez Urząd 
zdrowia p. Ratajski dał się wreszcie przekonać, ż .  
Migdalewicz jest zupełnie zdrów na umyśle.

Gdyby ta historya nie była lak bardzo smutną, by. 
łaby bardzo wesołą. Ale teraz ciekaw jestem ba uzO* 
kto właściwie był w  tej całej aferze — Waryatemfl 
A jeżeli już ktoś jest waryatem, jakże nazwiemy h* 
chorobę? Proszę psychiatrów o opinię, c iy  Istnieje 
choroba: infantiiitas idloiica poznnniCn?

» * •
Od czasu do cza.su prasa lew icowo- belweder- der. 

wiszowa —  jak swego czasu ją ochrzcił śp. NoWa. 
CZyńskt — przypomina Sobie marszałku Piłsudskie* 
go. Niepokoi Ją kWestya, kto właściwie przeszkadzał 
pierwszemu Marszałkowi, by w rócił z powrotem do 
armii. Pan W ł. Stpiczyńskl z „GłoSu Praw dy* 
twierdzi Stanowczo, że mężem tym jest gen. Sikor* 
ski. Powtarza te swoje twierdzenia z tym Samym U* 
porem, z jakim swego czasu występował przeciy  
gen. S osn ko w ski cm u. Polemizuje z tą opinią p, 
Przesmycki z „Głosu Polskiego" i demaskuje ptraw* 
dziwcgo wroga Piłsudskiego. Czytamy mianoWiCa# 
w „Głosie":

Piłsudskiego rozbił i powalił nie Sikorski, ald 
ktoś, kto od nich obu okazał się w Swej złowró* 
giej sile potężniejszy; Wincenty Witos. WitoS —* 
jodyna, obok Piłsudskiego, lecz twardsza odeń 
żywiołowa siła w Polsce! W ystarcza ogal-nąć o . 
kiem wszystkie rozstrzygające w państwie pla* 
cówki, aby się przekonać, że obsadzone zostały 
klijentami Fiusln. Prezydent Rzeczypospolite/ 
Stanisław W ojciechowski, i marszałek sejmu 
Rataj są dwoma klijentami z witosowej korony^ 
PlaSta. TrZeci najwyższy w państwie pOsteruc 
nek — urząd premiera — objął po upadku PlM 
sudskiego na czas pewien sam W itos, jakgdybjń 
pragnąc w  ten sposób uzupełnić 1 zamnnifestiMj 
wać swój tryumf. Likwidacyę Piłsudskiego prźe. 
prowadził przez wszystkie instancye, jak ze iwy* 
oiężonymi czyni każdy zwycięzca twardy 1 chcU 
Wy tupu.

Czy ten twardy i chciwy łupu „milczek" 1 nasz do* 
m orosły chłopski Talleyrand utrzyma swoją pozycyd 
wobec silnego ataku lewicy, ba naWet własnego obOś 
zu — przyszłość pokaże. Ala ten W itos —  to prawa 
dziwa tajemnica! Ast’, j
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MIOD najlepszej jakości
dostarcza jedynie »»
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Dotychczasowy wynik wyborów na 
L  zjazd syonistów polskich w W ar

szawie
I . Kraków. Poseł Dr. Tlion, Dr. Feldblum, 

Ikbraham Nussbaum, Dr. Pilzer, Dr. Warha- 
Dr, Zimmermann, Mgr. Salpeter, Dr. 

fijchwfcrzbart, Maurycy Fischer, Dr. Karol Lust- 
bader,

Z. Trzebinia. Dawid Markowicz.
•, Oświęcim. Dr. Goldberg.
!L Andrychów-Kęty. Arnold Schmelz.
I. Chrzanów. Dr. Ziffer, Bochenek.
i .  żyWiec. Dr. Roman Nehmer.
8. Bielsko. Zygmunt Arzt, Inż. Bleicher, Kra- 

ttiner, Wachtel.
40. Wieliczka. Marek Kom.
II. Tarnów. Dr. Spann, Dr. Neiger, Rafał 

Grzyb, Chomet, Leopold Schinagel.
17. Tamobrzeg-Baranów. Rafał Rosenzwefg.
18. Biecz. Drowa Danielowa.

' 19. Łańcut. Salomon Griinbaum.
20; Przeworsk. Dr. Anzelm Kleinmann.
21. Rzeszów. Jakób Alter, Henryk Koretz, 

Symche Trink.
22. Jasło. Dr Kornhauser, Inż. Winkler.
23. Krosno-Korczyna. Dr. Ludwik Oberlan- 

0er.
25. Sanok. Izak Schiff.
28. Jarosław. Dr. Spatz, Dr. Rabinowicz, Mo- 

>ks Kalchheim, I. M. Lion.
29. Nowy-Sąez. Szymon Ziegler, Salomon 

jTrepper, Dr. Tisch.
, Okręgi: 7) Wadowice, 9) Katowice, 12) Bo
chnia, 13) Dębica,, 14) Kolbuszowa, 15) Rabka, 
ł24) Rudnik, 26) Gorlice, 27) Błażowa i 30) 
Strzyżów, nie uwiadomiły nas dotychczas o 
/Wyniku wyborów, upraszamy więc o jaknaj- 
rychlejsze nadesłanie protokołów wyborów w 
powyższych okręgach.

W ycjazd delegatów z Krakowa nastąpi dnia 
Q. III. o godz. 7.5 rano (przez Katowice).
" Upraszamy delegatów o podanie terminu wy 
Qazdu celem uzyskania zniżki kolejowej.

Centralny Komitet Wyborczy.

KRONIKA.
Kraków, 24 lutego.

— Z POBYTU MINISTRÓW GODARTA I 
SOKALA W  KRAKOWIE. W  czasie swego Je
dnodniowego pobytu w Krakowie ministrowie 
Godart i Sokal wraz z małżonkami byli obecni 
na 4 odsłonach „Szklannej góry" w teatrze im. 
Słowackiego, wyrażając się nader pochlebnie 
jo znakomitej inscenizacyi i efektownej dekora- 
icyi sztuki Sarneckiego. Z teatru goście udali 
(Się w towarzystwie wojewody Kowalikowskie- 
jgo do kasyna oficerskiego , przy uh Zyblikie- 
(Wicza, gdzie odbywał się bal 8-go pułku uła
nów im. ks. Józefa. Ministrowie zostali powł- 
Jteni przez dowódcę pułku podpułk. Bzowskie
go, który przedstawił gościom korpus oficer
ski. O godz. 12 w nocy ministrowie opuścili 
Kraków żegnani na dworcu przez wojewodę 
lerakowskiego, komisarza rządu dra Wawrau- 
scha, starostę dra Bała, starostów Stańkow- 
;skiego i Tchórznickiego oraz komendanta po- 
ilicyi Pilcha. Przy pożegnaniu minister Go- 
Wart dziękował gorąco za serdeczne przyjęcie, 
jjakiego doznał w Krakowie, przyczem wyraził 
*ię, że przemiłe chwile, spędzone w naszem 
mieście pozostawią w jego wspomnieniu nie
zatarte ślady.
f — GENERALNY DYREKTOR POCZT W  
KRAKOWIE. Dziś we wtorek o godzinie 8-mej 
(rano przyjeżdża do Krakowa w sprawach u- 
rzędowych Generalny Dyrektor Poczt i Te 

iegrafńw Pan Jan Moszczyński, w towarzy- 
llrtwie referentów Józefa Żółtowskiego, m- 
•pektora technicznego, oraz Maryana Pajora, 
Naczelnika Wydziału Generalnej Dyrekcyi 
w oczt i Telegrafów w Warszawie,
) Pan Generalny Dyrektor Poczt i Telegra- 
lów  będzie udzielał audyencyi tego samego 
tini. w  gmachu Dyrekcyi Poczt i Tełegra- 
Iftw .W Krakowie, przy ulicy Warszawskiej

Przed ożywieniem rucha budowlanego w Krakowie.
Jak się dowiadujemy, kilka kooperatyw mieszka

niowych wr Krakowie poczyniło starania u czynni
ków rządowych o uzyskanie znaczniejszych kredytów 
z pożyczki amerykańskiej na budowę domów czyn
szowych w Krakowie.

Gmina m. Krakowa przystąpi z w iosną do budo

wy 3-ech piętrowego gmachu czynszow ego pizy ul. 
Słonecznej. Projektowany budynek obejmie 20 mie
szkań, każde z dwoma pokojami i kuchnią. Budy
nek Czynszowy przy alei Słowackiego będzie nieba
wem ukończony. Składa się on z lłi mieszkań rów- 

j nież dwu pokojow ych z kuchniami.

Dezerter i herszt bandy rabusiów przed wojskowym
sądem doraźnym.

Jak się dowiadujemy, z końcem bm. odbędzie się 
w krakowskim wojskowym sądzie okręgowym  joz - 
prawa doraźna przeciwko ułanowi Józefowi Gajdziń- 
skiemu z 3-go pułku ułanów, oskarżonemu o  cały 
szereg napadów rabunkowych z bronią w ręku. Gaj- 
dziński zbiegłszy z pułku grasował podczas dezer- 
cyi po wsiach i miasteczkach koło Sosnowca i stał 
na czele szajki bandyckiej, złożonej z kilku osób  
Cywilnych. W  połow ie stycznia br. napadł om wraz 
z bandą w  Bobrownikach na dom W iktoryi Chwi
stek i zrabował jej większą gotów kę pod groźbą re
wolweru. W  kilka dni później banda rabusiów wpa
dła do resiauracyi Franciszka Gajdzika w Żychci- 
cach koło Będzina i steroryzoWąwszy gospodarza

oraz obecnych w  restauracyi gości zrabowała w szy
stkim pieniądze i towary. Tego rodzaju napadów 
rabunkowy cli ma Gajdizińsiki na sumieniu Cały sze
reg. Trzech spólników tej baudy, a to Stanisław Du
raj, Stanisław Szczepanik i Wacław Wilczek t j ę i  
zostali kilka dni temu i staną przed sądem doraźnym 
w Sosnowcu. Dalsi dlwaj członkowie szajki Stefa* 
KoZa i Piotr Dabkus zdołali zbiedz. GajdnusłuegO 
aresztowała poiicya w  Sosnowcu i odstawiła do wię
zień sądu W ojskowego w Krakowie. Gajdzińato prze
słuchany w  sądzie przyznał się do Winy z  całym Cy
nizmem oświadczając, że wszystko mu jedno, czy 
pod słupkiem czy zginie w Szpitala, gdyż Cierpi 
nieuleczalną chorobę.

Nr. 3. II, piętro od godziny 12,30 w południe.
Zgłoszenia na audyencyę, przyjmuje Sekre 

taryat prezydyalny Dyrekcyi Poczt (Nr. tele 
fonu 4010).

—  DYREKCYA SZPITALA ŻYDOWSKIE
GO podaje do wiadomości publicznej, że od 
wiedzanie chorych w soboty przez szerokie 
masy publiczności, która przychodzi dla 
zwiedzenia szpitala i przynosi chorym pro
wianty, jest dla chorych szkodliwe i utrudnia 
Zarządowi i lekarzom pracę w szpitalu. Dyre. 
keja zwraca się zatem do publiczności z proś 
bą, ażeby zaniechała tych niepotrzebnych 
odwiedzin.

— ZNIESIENIE POSTOJU POCIĄGÓW NA 
PRZYSTANKU. Dyrekcya kolei państwowych 
donosi: Począwszy od 1 marca br. będą prze
jeżdżały pociągi nocne Nr 2219 i 2222 przysia- 
nek Mnisztwo, położony między stacyami Cie
szyn i Goleszów7 linii Cieszyn-Bielsko bez za
trzymania się.

— SPRAWA P. K. U. Jak się dowiadujemy 
w toku dalszego śledztwa w sprawie nadużyć 
w krakowkiej P. K. U. aresztowano trzy osoby 
cywilne w wieku poborowym jako dezerterów 
i osadzono ich w więzieniach sądu wojskowe
go. Celem szybszego ukończenia dochodzeń de
legowany został do śledztwa jeden z oficerów 
krakowskiego D. O. K. Oficer ten jest przezna
czony do pomocy sędziemu śledczemu majo
rowi dr Żebrackiemu. Przesłuchanie oficerów 
dobiega końca.

— W  SPRAWIE NOWEJ AFERY POLI
CYJNEJ, o której w ostatnim numerze wspo
mnieliśmy, dowiadujemy się obecnie, że chodźi 
tu o wywiadowców policyi Burylę i Szulca, 
oraz podkomisarza Kozubuwskiego. Pierwszy 
z nich, tj. Buryło został aresztowany, zaś dwaj 
dalsi są zawieszeni w urzędowaniu. Nadużycia 
miały polegać na tem, że wymienieni funkcyo 
naryusze policyi, przeprowadzając rewizye 
ksiąg handlowych w pewnej firmie nie przed
stawili swej władzy przełożonej wyników re- 
wizyi rzekomo za wynagrodzeniem. Śledztwo 
sądowe w tej sprawie prowadzi sso. dr Czumn.

— WIELKA KRADZIEŻ BIŻUTERYI. 
Wczoraj doniosła do policyi p. Amalia Łopat
kowa, żona inżyniera, zamieszkała przy ulicy 
Wielopole 1. 20, że nieznani sprawcy skradli 
jej z mieszkania większą ilość biżuteryi war
tości około 25 tysięcy złotych. Kradzieży doko- 
niano wśród tajemniczych okoliczności.

— ZBRODNICZE PODPALENIE. W  nocy 
z 18— 19 bm. wybuchł pożar w zagrodzie go
spodarza Ignacego Radwańskiegd w  Bodzano
wie pow. Wielickiego, który zniszczył doszczę
tnie zabudowania gospodarskie, wyrządzając 
szkodę na 16 tysięcy zł. Pod zarzutem podpa
lenia aresztowano Jana Michalczyka, lat 34, 
rolnika ze Szozygłowa, który uczynił to z zem
sty na tle procesowem.

— NOWORODEK W PIWNICY UNIWER
SYTECKIEJ. Dnia 21 bm. znaleziono w pi
wnicy gmachu Uniwersytetu jagiellońskiego 
przy ulicy ś\v. Anny 1. 6 zwłoki noworodki 
płci męskiej 6-tygodniowe, owinięte w  poclnk 
szkę, a ubrane w trykotową koszulkę i czapę* 
czkę. Zwłoki noworodka odstawiono do za* 
kładu medycyny sądowej.  ̂ *j

— SZAJKA ZŁODZIEI MIESZKANIO
WYCH. Organa policyi krakowskie} aresztów 
wały pod zarzutem kradzieży garderoby m ę
skiej i damskiej z mieszkań Aksamita Marya-i 
na (lat 16), Talara Mieczysława (lat 19), Sdkai 
Władysława i Golca Władysława jako spraw
ców 13 kradzieży futer, płaszczy i palt ozaa 
paserów Rauscha Rachelę (lat 55), Rausrba 
Anschla (lat 28), Łyskowską Wilhelminę (łat 
47), Buratowskiego Władysława (łat 20% S 
Kłeczko Reginę (lat 53). W  czasie przeprowa
dzonych rewizyi tak u wyżej wynóeniouycfi 
osób, jakoteż i u innych znaleziono i  zekwen 
styonowano, a następnie zwrócono poszkodo
wanym znaczną ilość rzeczy skradzionych. 
Sprawcy dopuszczali się kradzieży w ten spo
sób, że chodzili po mieszkaniach na „pukane
go" rzekomo za jałmużną, a oryenitując się w 
rozkładzie mieszkań i po stwierdzeniu nieobe* 
cności domowników otwierali drawi wytry* 
chem i ograbiali mieszkania.

— TARGNĄŁ SIĘ NA POLICYANTA. Are
sztowano Leona Barcika, lat 20, robotnika, 
zam. przy ul. Czarneckiego 10 na targnięcie 
się z nożem w ręku na polieyanta podczas 
służby,

  o-o—— *
_  ORG. M IZRACH I W  W A R SZ A W IE  zakupiła 

W Emek Izreel większy obszar ziemi urodzajnej po- 
łeżonej 5 kim. od staCyi Ejn Charod i Szato, w śród 
licznych osad żydowskich, którą odsprzedaje na b. 
uOgodnych warunkach. Bliższe wiadomości w biurze 
przy ul. Kupa 16, codziennie od 7—9 wiecz.

— o-o--------
— W Y C IE C ZK A  NA WSHÓP. Stary Teatr stanie

się w  najbliższą sobotę 28 bm. punktem zbornym 
inteligencji naszego miasta i blizkicj prowincyi. Za
interesowanie wzrasta w miarę zbliżania się termin* 
egzotycznej nocy i ujawnia się w dużym pokupiń 
na bilety wstępu, które wydaje sekrctaryat jedynW 
za okazaniem imiennego zaproszenia. Ustalona trąd 
dyCya imprez towarzyskich „P i zedświtu" daje peVW 
ność, że sobotnia zabawa zajnue godne miejsce 'W! 
rzędzie pierwszych zabaw tegorocznego sezonu. B *  
form acyi udziela sefcretaryat Komitetu (ul. StradoRtji 
15 oL ) oodzaennie od ©odż. 7—8 wieczorem.

— W  C ZY TE LN I TO W A R ZY SK IE J otiU b*#  
się dziś we wtorek 24 bm. zabawa andrusów Cgyt* r  
nianych, urządzona staraniem Kółka dramatycmogOf 
dla członków czytelni.
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Pogadarka II.
P R A W D ZIW A  H1STORYA.

—  Chłopy^iu, chodź na herbatę! Urszulka już 
« ( > j 4  wj piła!

—  Ono jestem' Ale musisz mi wpierw opowie
dzieć historyjkę o  UrsZulee!
' —i Pomyśl sobie, cfałopysiu, że nasza Urszulka 
była kiedyś bardzo małem dzieciątkiem, które le
żało zaWBze tylko w łóżeczku, Wiecznie się śmiało, 
uiidało m ów ić „proszę, proszę“ i klaskać w tłuste 
rączęta. — Ale razu pewnego przestała się Urszulka 
śmiać, a tylko płakała. Jej różowa twarzyczka stała 
się bladą. Mateczka była bardzo smutna gdyż Urszul- 
Ł* zachorowała.. Dziecko 1 miało ciągle pragnienie. 
Szybko napełniła mateczka butelkę mlekiem ale dziew 
CLą ko nie m ogło go pić; to samo było z klejkiem 
i xe słoOkim sokiem malinowym. Zołądeczek Ur- 
śfcOlki był tak sła ły , że nie mógł tych smacznych 
pokarm ów przyjmować. M"teczka wzięła chore dzie
ciątko na Rano i spróbowała dać jej łyżeczkę herba
ty. Dziecko piło ją  tak chciwie, iż wypróżniło całą 
flUżhnkę. Herbata była jedynym napojem, jaki 
Biójgł znieść jej żołądek. On to przyw rócił naszemu 
dziecięciu zdrowie.

Ody matka wieczorem opowiedziała o  tom ojcu, 
taO te “Ste i i

—  Oo za zzcręśoie, że (miałaś w domu doskonała 
fieribatf znak u ̂ C Z A J N IK ". Nigdy nie pijmy innej!

Od tego czaau dn taje Urszulka i chłopczyk tyl
k o  aromatyczną herbatę maku „C Z a JNIK". T o też 
oboje są zawsze zupełnie zdrowi

Z SALI SĄDOWEJ.

ftlnittn m m m l Zydli wietnii
Na drodze między Jaworznem a Szczakową
i* Frzed -ławą pizysdęgłych w krato 1 sk m .sądzie 
ełiręgoiWytp się wczoraj dwudniOy.a roz-
pc«wzt ipiseCi.w KąrOiOwi Rytterowi (lat 23), maszy- 
t ferie fabrycznemu, oskarżonemu o  zbrodnię mor- 
f lu Btwa lozłJópłeuego. Sprawo ta sięga jeszcze mie- 
j finu grudaią 1918 roku, kiedy to Rytter działając 
IW mdoitóe * zt -r ły m  w międzyczasie Teofilem Soł- 
n u t  kZu  HugMtill oa  SJon rj 1 Ikaałut GletZerów na 
h v d k  sok As, Jaworznem a Szczakową 1 zrabował 
Boa ZUUt'1 koron  w gotówce oraz dwu zegarki 1 
pfcnritimy, P o  rabunku obaj Gletzerowir zostali zą- 
— tiart przea n apę totków.
i. ItnnrW tm n W swoim czasie śledztwo nde duło 
L>Jftycb reWłtatćr. a dk>p er j w sierpniu jó21 r.- 

TIUŁCj i przytrzymały pod zarzutem tego mor- 
Ut. BylWr*. Okiuało się bowiem, że Teofil Sołtysik 
| B (tj , ąii Hąił-3 ty cz p ia  1019 r „  przed śmiercią pro- 
r i ł  d r ;  tke, by sprowadziła mu księdza, gdyż 
HMCą. zAę wyspowiadać z ciężkiego grzechu, bo  źabił 
■ w * . ' .  Ka, o  . wobec św iadków  polecił Sołtysik 
•wcj matce, by poszła do jego narzeczonej Maryi 
■haśjJbzdow Jcle j , Odebrała złożone u niej 7.000 koron 
I  sprawiła mu suty pogrzeb. Na pytanie matki, skąd 
m x łe  pdeniądze, Sołtysik opowiedział, że pewnego 
Acta .na drotLTe między Jaworznem a Szczakową z 
Karolem  Rytterem obrabowali i zawtrzeLli Zyda, a 
pfrnt _*! schował-. Matka Sołtysika potwierdziła na 
poteyt równit 6, że odebrała wówczas od, Przebin- 
dowłkśwj 4 OOG koron, u. od jej brata 1,000 koron. 
JunFĆWiadkowie stwierdzili w  ciągu śledztwa, że za- 
r*vT  . Jtytter, jak i rodzina Sołtysików żyli w  złych 
Stosunkach rnatel yalnych. Dopiero od połowy gru- 
dnia 1918 r- Rytter i Sołtysik poczęli trwonić pie- 
riłytre do tego stopu a, że zwróciła to ogólną uwagę 
H i l  t<lów.,i a głuo publiczny obwiniał ich już wtedy 
w  cłtri bóWania i  zamordowanie Gletzerów.
; Na 'Wczorajszej rozprawie Rytter wyparł się winy 
■ ‘Swikdkowte przeważnie potwierdzili zeznania zło- 
aunc w ślediztwie z tem, że Sohysdk na łożu śmierci 
miał m ów ić o zastrzeleniu jednego Żyda. Dziś prze
słuchani będą świadkowie odwodowi powołani przez 
ębronę na okoliczność, że Rytter był w  krytycznym 
c/a s*  zamożny, poozem złożą orzeczenie lekarze 
znawcy i ru-znikarz. W yrok oczekiwany jest w go- 
d*inach popołudniowych.
s Rozprawie przewodniczy sso. dlr Kaczmarski, wo- 
tują sso. dr Lizak i sso. W ysocki, oskarża prok. 
pniewoSa, rodzinę zabitych Glelzerów zastępuje adw. 
dr Anrahamer, zaś oskarżonego adw. dr Rolanowski

£  TŁATRU, LITERATURY I SETUSJ.
■f —  ^SZK LAN A GÓR ś“  — D LA  DZJET.I. Dziś we 
Wtorek- i jutro we środę powtórzoną będzie „Szkla
na g ć ta "  popołudniu o  jod z . 530 dla dzieci. Ma
lownicza baśń Sarneckiego, której wznowienie przy
jęte ło i "ło  z  s w w  chnym aplauzem pubbczno- 
ś c  i  prasy. W  próbadh pod kierunkiem p, CbtnY- 
lerwskiego Stefana Żerom skiego „Turoń", jeden 
tt najgięŁfcJzycb polskich drar-atów doby współOze-

—  D YR EK TO R TRZCIŃ SKI Wyjeohał w ubie
głym tygodniu do Berlina, Celem odebrania wspania
łych kosytumów, pancerzy i uzbiojeń, zamówionych 
u firmy Verch do „Juliusza Cezara ' oraz przywie
zienia nowych aparatów elektrycznych, które w tem- 
że przedstawieniu Sznkspirowskiem zabłysną po raz 
pierwszy na naszej scenie.

— „W  SIECI PO R A Z  OSTATNI. Atrakcyjna 
sztuki Kisielewskiego „W  sieci", która śmiało zali
czać się może do największych sukcesów bieżącego 
sezonu powtórzoną będzie raz tylko jeszcze na 
wieczprnem przedstawieniu a to dzisiaj 24 hm. o 
godz." 8 ej wieczorem. ,

Pod kierunkiem reżyserskim p. Henryka Barwiń- 
skiego, dobiegają końca próby niezmiernie intere
sującej i efektownej nowości „Taniec o połnocy", 
Karola Mere w tłumaczeniu Jacha-Śmiechowskiego. 
Premierę „Tańca o  północy" Wyznaczono na środę 
25 firn. Główne role odtwarzają pp: Iza Kozłowska, 
Baiwiński, Kwiątkowski i Stepowski.

—  O PERE TK A TE A TR U  NOWOŚCI. RAJSKA. 
, Perły K leopatry' ściągają tłumnie publiczność, 
która podziwia bogatą, pierwszorzędną wystawę i 
znakomite wykonanie. — Dawno już nie było tak do- 
hrej operetki pod względem muzyki i- libretta. W  
przygotowaniu najnowsza operetka Eehara „C łoclo", 
Z Czom ekówną w roli tytułowej,

— ZYGMUNT DYGAT, świetny pianista, Krako
wianin, przyjeżdża do Polski i wystąpi u nas we 
środę, 4 marca br.

   o- o    —
—  T R A D Y C Y JN Y  B A L  M ASKOW Y urzędników 

miejskich rozpocznie -się dz ij w salonach Starego 
Teatru punktualnie o godzinie -9 w ieczór.

Bal ten zapowiada się znakomicie. Cały Szereg wy
bitnych Osobistości z Krakowa i prowinc-yi zapo 
wiedziało swój udział, komitet zaś dokłada usilnych 
starań, Ly uczestnicy bawili się najlepiej. D o I iń- 
ca przygrywać będę naptrze.nian dwie orkiestry do 
samego rana. Tradycyjne nagrody piękności i m . ki 
Z( staną przyznane w drodze ogólnego głosowania. 
Resztę zaproszeń oraz biletów wstępu Wydawać się 
będzie w biurze sekretaryatu pri zydyalnegu w  magi
stracie od godz. 11—2 pop., zaś od godziny 3-ej po
pal. przy kasie Starego Teatru.

---------- w.t> —
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

W torek; „Szklana góra".
Środa: „Szklana góra".

BAGATELA!
Wtorek: „W  sieci".
Si odę: „Taniec o półńocj,".

T E A T R  0 °E B E T K A  „NOWOM JI"
Wltorek: „Perły Kleopatry".
Śrcda: „Perły Kleopatry".

R E P E R T U A R Y  K IN  K RAK O W SK ICH
Warszawa:, „Na rozkaz Potnpadour ‘. Egzotyczny 

diamat w 7-miu aktach z Lyą Marą w roli głównej.
UCIECHA: „W yspa żaginionych okrętów". D ra

mat senzacyjny w  8-miu akiach. Całość. Nad pro
gram kom edya- „Detektywi o podw ójnych oczach".

NOWOŚCI: „Szal pustyni". Egzotyczny dramat 
z H. Valentino w roli głównej.

W A N D A : „Apaszka w jedwabiach". Dramat sen- 
zacyjny w 8-mlu aLtach z Priscillą Dean w  Foh gl.

SZTU K A : „Rosita". Dramat w 2 Seryach i 10 
aktach z Mary P ickford  w ro li głównej.

R E D U TA : „Vindicta". Dramat wytw, Gaumon-
ta z Corpentier, Biscot i Maudle w  roli głównej.

Repertuar radiow y na dziś
Wtorek, 24 lutego.

Wiedeń, (fila  530) godz. 11— 12‘50 i 16,10— 18 
koncerty; kO „Karnawał w  Rzym ie', operetka J. 
Straussa, wykonana przez zespół „Volksoper“ ; 22 mu 
zyka do tańca.

Monachium (485) godz. 20 „Brudierlein fein" ope 
rteka Falla.

Monastyr (480) godz, 16— 17 muzyka do tańca; 
20 30 wesoły wieczór.

Lipsk (396) gouz. 20*15 „Uczta lożegnaln®" Artu
ra Schnitzlora; 22—23'.i0 Jazzband.

Berlin (505) godz. 16*30—18 muzyka do tańca; 20*30 
wieczór muzykalno wokalny.

Frankfurt (470) godz. 16*30—18 popołudni po- 
święóone Mozartowi; 22— 24 wesoły koncert karna
w ałow y. ■

Zurych (515) godz. 16 koncert; 20'15 wieczór te- 
atrplny zurychskiej „Freie Bahne".

Brukse] i (265) godz. 17 i 20*15 koncerty.

KUPON Nr. 8
dla konkursu „W N lG L O fc K I“  

Nowego Dziennika.

ł  operetki.
„Perły Kleopatry**, operetka O. Straussa w 3 Alach 

(d y ry g . p. Walewski*).
Rezerwoar dobrych operetek chw ilow o s»ę v.ldć« 

cznie wyczerpał; trzeba podpierać tł-iernotę idttycl) 
świetną wystawą i własnym konceptem jak w tym 
wypadku, bo nawet obfitsze wkłady muzyczm: pifl 
dodają pieprzu jałowej treści. Sztuczne ' Ijtretlo? 
z dawnycll czasów  egipskich bałamutnie i niemą* 
drze zmięszune i naszpikowane wapółccesnośoią^ 
faraonaw'e milieu ze strojami, Jtkoracyami, hirro* 
glifami na tle Nilu Wśród wiedeńskich walców l hw 
nych modnych tańców — wszystko to ptzypę.rUlia 
mi —- że w grobie Tutenkhamena znaleziono jej, li* 
kiery. . . . »

Reżyseryą „N ów ości" świadoma Wad tych „PenR"4 
oprawiła je przynajmniej w możliwie najpMfcfliejlfel 
ramy bardzo gustownych, bogatych dekoracyi Ol M  
pomysłowych tęczowo barwnych strojów, czepi Ćtę* 
ściowo uratowała operetkę, zwłaszcza, Że soJjftd 
pp. Kramerówna (doskonała jak zawsZej, CzerniaW„ 
ska (bardzo zdolna), Wawrzkiewicz, Cybulski 1 Chrza 
nov,ski dołożyli wszelkich starań w  sumlennem przy, 
gotowaniu i fertyCznej grze i nie dopuścili do ■ f łu - 
chacza refleksyi co do samego utworu. N* 
gólną wzmiankę zasługują tańce pp. Cii jialskKłj 
i pstrych ptaków rajskich z przemdą p. Mattwwaąj 
na Czele. jh*

Trzeglkd s c w o d iro y
HA NDEI1

T R A K T A T  H AN DLO W Y Z  PO RTU G ALIA . I*
zba handlowa Wzywa zainteresowane pa*edBśębi«Z> 
stwa o przedłożenie wniosków w sprawie rawk^mż 
trak tai u handlowego z Portugalią.

Wedle informacyi Ministerstwa Przemysłu i Hall* 
dlu odczuwa • Portugalia zapotrzebowanie następu* 
jącj ch tov. arów polskich: cukier, jaja, kartofle, j«* 
dwab sztuczny, plusz, aksamit, len surUwieC, wyro* 
by lniane, konopie jutowe, porwrożnlcze, Worki, bie* 
lizną i trykotarze, w łosie i szczecina, Wyrobv szkląM 
ne (butelki, sżkło stołowe), naczynia emaliowana, wy* 
roby metalowe —  śruby, piły; piecyki, płyty Kuchen* 
ne, beczki żelazne, klepki dębowe (w (Porto), drzewo, 
masa drzewna, cemeht, farby śuche, olejne, lakiery 
świece, wyroby skórzane, w yroby  galanteryjne, ma
szyny i narzędzia rolnicze.

EKSPORT DO W ŁOCH. Wedle irJorntacyi kra* 
kowskiej Izby handlowej urządzony będzie na tego* 
rocznej Wystawie próbek i w zorów  w Padwie (5— 9 
czerwca) osobny dział polski, którego orgnnŁacyą 
zajmie się Miejski Urząd T argów  W poznaniu, uL 
Głogowska.

Na przewóz eksponatów kolejam, polskiemi uzy
skano już ulgi. a Czynione są starania o zniżki nai 
kolebach zagranicznych.

Wedle relacyi Konsulatu Polskiego w Tryescle mą 
ją  między innymi szanse zbytu we W łoszech wyro* 
by koszykarskie, kil.my ó charakterze dywanów^ 
kobierców i nakryć, paraiina, produkty suchej desty* 
lacyi drzewa, maszyny rolnicze itd.

w n a d z i e i  o ż y w i e n i a  r u c h u  b u d o w l a *
NEGO. Warszawa. (Kor. wŁ). P o  piel wszych hou- 
lerency ach w  sprawie ożywienia r u cii u budowlanego 
już podwyższone zostały ceny niektórych materya* 
łów  budowlanych. A  w ięc cena 1 mtr. k-w. szkła szy* 
Lowego skoczj ła z 2,40 zł. r« 4 zł. 1,000 sztuk pegiel 
z 40 zł. n „ 62 zł. Pow ody tak znacznej zwyżk. c< B 
na podstawowe matei yały budowlane są zupełlLd 
nieuzasadnione.

PRZEMYSŁ)
O ŻYW IEN IE W  PRZEM Y ŚLE N AFTO W Y M .

*G7edłag informacyi Oddziału Banku Polskiego W, 
Drohobyczu, produkeya ropy wzrosła w  styerniu ’ <* 
320 Cystern. Podm ćsł się róuńdeż eksport nafty i p l0  
duktów naftowych.

UPADŁOŚĆ LEŚMIEPZA** U N IEW AŻN IO N A 
Sąd okręgowy w Lodizi uniważnił zgłoszenia upa
dłości Iow. akc. „Leśmiierz". (O upadłości tej cukr®* 
wni donosiliśmy przed kift,u dWiatTń).

FINANSE
P O ŻY C Z K A  ZAG R A N IC ZN A  D LA  CUKRÓW* 

N ICTW A. KonsorCyum banków angielskich Zav arło 
umowę ze Związkiem przemysłu i ukrowniczago, n i  
mocy ktćircj cukrownicy otrzym ują ' pożyczkę w . 
w ysokości 2 miliomów fnntow sńter. na 10 (IrtĄ 
rocznie. Pierwsza rata pożyczki płatna w marcu, tłrtt* 
ga — w kwietniu, następne w Ciągu lata.

T o samo koteoreyum  kupiło Bank Angfeisko* 
Polski w Warszawie, przyCEein udziały a igielSkiS 
W tytn banku v.trn io-ą 60 proc., pozostałe zaś 4fl 
proc. weźmie Związek prsemysłu ofśT ow nk z«go| 
wpłacając należność w atjCy_dl Banku P< Iskiego.

OBNIŻENIE W K Ł A D K I Z A W IA Z K O W E J Wl( 
OBROCIE CZEK O W YM  PKO. Uwzględniając, m a  
dne y.anm ki rynku pieniężnego w PołsOe,



ftr. 45 J\'G WY DŹIENN) K“ , środa 25 lutego U;  II

PRZEW O DNIK H AN D LO W Y.
i  Artykuły go«p. I
I  lraądioiłia kuchenne, do- 
V  u n  > ri różne nowości

A. SATYITR
OUtTRUDY m .

fał 4162. Tel- 4i62.

flW ttro fch n łk a ]

„ u r
U h  
(LhoiłibHluii

M -MUj Dmdzniailektr. 
gW%\ WsaMenaprawi
m a* ly I k o łs l .r r .y  b u r h li la .  

T o t o ło n  t ir . U M .

F I R A N K I ]
•Jakjoh do n*l- 

portyory ma.- 
n a t  po m u h  fabry- 

banwinue 1 detaillcuiu 
poleca firma 

i Waitz, Grodzka 71

FUTRA j
U K U D  KUŚNIERSKI

M. ROTBLUE i
« L  FLORYANSIA I .

| FORTEPIANY |
A A A A A A A A
FORTEPIANY

PIANINA
FISHARMONIE

Skład

HELEM SMOLIKU!
Kiaksw, bl t a n a  I. Id . 43E5.
4oU unfyfclt Biały;. W* UnjnL

▼ T W T T T ?

| GAŁANTERYA [
Towary galant, pończe- 
* chy, h ykotaże, tiellzna 

berety, kalosze, śniegu wce 
it p. Simon Ofcrensteiii, Kra
ków, Dietlowska 4S.

| Kontekcya |

AD8U m m m
poleca 2307 

p ła s z c z . I keatyunty
Kraków, uL Grodzka L. 4.

L DI13LE
Stylcw e, luksusowe
etc. S. K A N I E, Kraków 
Szpitalna L. 6. Tel. 4074. 
Rok zał. 1860.

Meble stylowe luksuso
we, biurowe, dekoracye 

wnętrz poleca H. PI«,io„- 
•ki, Kraków, Kały Rynek 2, 

Telefon 4136.

MASKI 1
balowe i charakterysty
czne, trdery kotylionowe. 
Wiktor Wanuerer, Kra- 
ków, ulica i zewtka Ł. *21

| NRCI. KUCHENNE|

JOZEF FERTiG
Kiaków, bL Szewska 5. Ttl- 3ZI4.
poleca hurtownia i czę£oi«wo na
czynia kuchenne i reataaraeyjne 
(tamki, rondle od pół~109 L) 

marki SFINX

Hakrjeta stołowa Alpaaca. Wy
roby ataławe Hankclża. Okaoia 
mablow. i budowlaaa po ceiMoh 

konkurenoyibyoh.

U . i .  MandL „ N a d "  
K raków , D I .l la L .9 A

Telefon Kr. 4SM.
Hurtownia wyrębów mataWwyah 
SpacyalnośÓ: Naczynia ahuzi-
niowa i amallowane. Ikyląotna 
sprzadat i fabryczny skład na- 

c*yń anaL Marki

PORCELANA 1
Oor^Unę, kryształy, czkio 
*  i lampy poleca:
H. statfar Kraków

Grodzka L. 39.

| PAPIER |
Li unspan A Gerber
■nbr. skład papieru i tektnr 
Plac Nowy 7. — Tol 4400

L RADIO
RADJOSWIAT
Krnkww, O rad zk a  U
Wszystko na składzie po 

najtańszych cenach.

„ U n l w o r i H K - ' biarc
jjiiyniemkie, Kraków, uL 
św. tu  . 1 opok* a w wiel- 
i  as wybone radioaparaty 
odbiorcze, lampki katodę- 
we i części składów j

SZKŁO I
S i if i a  rnia sz kto i luster 

K. W oron lack  I, ara
ków, pL Szczepański L. 7. 
Lustra meblowe, szyby 
antomobiL i łatani, szyby 
lustrów e okienne półln- 
strowe i ornamentowe. 
Odnawia stare lustra.
LUSTRA Meblowe,
S ZU JA  eilifewene; leentaale 

wytwornie Ina
B r a d a  K a lm m , laHw 
I t a r o n l t l n o  aa. w . mą.

Pierwma małopolska f»- 
bry ka swisreiadoł i ssii- 

fiemia szklaSp.zogr. odp. 
Kraków, Grodzka 60, TeleL 
4078 i 4225, poleca szyby 
i histra szlifowane yo ce
nach przystępnych.

| SPEPYCYA 1
r i« O t > e i  p  tnuupiuwne
^  Biuro spedyoyjne «L 
Grodzka 6 .  ToL 4078.

S Z L IF IE R Z

SPECYALISTA
szlifierz brzytew  dobiera faohowai 
wg. zarostu, nsllaaBaa brzytw * 
+ń 5 -7  jŁ  J . M Y S Z K O W S K I  
K r a k ó w , D ie t lo w s k a  4S*

L W Ę . i  E 1
JJęgiel śląski, kraju WJ* 
"  i dąbrowiecki dosuz* 

c_i wagonowo 
f t b l i .  Spółka t n l u ó .  
u . Andrzeja Potockiego Z, 

TeL 4075.

I ZŁOTO, SREAROt 
WlalKI w ybórl

U n ifk i. br. laaty. 
i .w o t , srebrne najl

b r l i

ssg
rOLBSTEłi h i
Kraków, ok k  M . 
rtę PUCU Dielle ^

REKLAMA
d ź w ig a łe ś  

u handlu a

DANCINGI DOMOWE
lrudzt światowej nurki•RAMOFON „His ntastars walca"

„GŁOS SWEGO

Gramofon tan najnawsaal koAAtrukayi TH fc S R A M O P H O M E  C o .  I lai>fr»d_LO H PCTL
(syatem R A D I O  s podkładką mikrofonową) Taamalai raam anłai* ma

■many pnaz pierwszarzęduyah mawaów eulafo światu aa    ^ WffiREłłtunt aa N o k p
nuilapazy.

Wzorowa raptodukeyu bas usmaró* • ̂ u. v Ti n ™ — 1 - —-
Wialki wybór płyt, rówsiat tyś owakich i habrajuldah kua tarów:

ROZENBLA1TA. A W AR TIN A, SIROTY.
JOZEF WEKSIER

L t r t w . J N d i i
n e w s a

K raków , rbnaULi U

lvum PKO. postanowiło zawiesić wykonanie uchwa
ły rady zaWiadoWCzej PKO. o podniesieniu wkładki 
to wiązkowej w obrocie czekowym do 50 zł, aż do 
pdwołauia W ysokość wkładki zawiązkowej pozosta
je przeto nadal w kwocie 10 zł.

Z giełdy krakowskiej.
Kraków, 23 lutego.

Rynek ąkCyj bardziej ożywiony, kursy nieco m oc
niejsze.

Na pogSełdzau płaOono za JaWOizno (a 100) 15,20 
(h 25; 16.25— 16.75, Nafta Krosno 0.25, Len 0.43. Ga
ły  z ach. 4, Lokomotywy 0.60.

Waluty: Nowy Jork 5.20 i pół, Zurych 100.20, W5t- 
(eń 7.32 i pół do 7.33 i pól, Berlin 1.24- -1.21 i pół.

Akcys bankowa, handlowa i przam.

Polski Bask Przem. '-VIII 
Zank Hipoteczny 
Jai_ Małopolski 
Ziemaki B u k  Kredyt.
F i Wfc BOhsy b u k  Kred, 
Bask Lomareyslny I—1

1 ołocm Tow. Han dl.

^Polski Glob* 
Żegluga Polaka 
Zielenie* a*i 1—IV 
XL Cegielski, Poznań 
(J arowosy 1—V

UiC
rmiaaz* łabr.i 

oarzojewakie Znkł. G. 1 
ir  ebiua* aoL

Lóórka* jabryka camanu 
jbiarasańakio Zak. Gór. S. ‘ 
» Iow.  dłapn.gór. 
Aolbka Nafta 
^Pokucie* Naft. Bp. akc. 
^Oikoa* T. A.
'„.-rn-g* Pisom, drwwnyi 
_ i  i a . ‘  Pewsz. :g U  bud.

{F nbr. pcaeL U. w Trzebini 
»A z o i-  1~IV. 
j^Agiochomia*'
• knakua* Ptzomyał 8j*ir> i 
f  juor.cnkra w Chodosown 
Curwonua Chybi# u 
4L Piaaocki 
kabr. porceL w Ćmieló w n 
lu k u  . w iMOiszy 1-1 v'
U. W. Ntemojonski 

'Me.kapeleaay w Mj<

j T r a r i a k c y i

1 3 3  II. ao u.
0*41-0*42 0*41

0*34 —
0-07—9*09 *

o-ic 0 08—0 00

1 11*75-11*90 11*50

1 0*41-0*42 _
! . —

0.90-6*95 —

0-28—0*S3 __
014-0*18 0*15

14*75—15*00 14*00—14*35
0*72-0*74 0*70-0*73
6*87-0-88 0*84-0*85—

—
— __

1 8*78—0*76 _
I 1*30-1*40 1-40
4 17*75—18*66 17*75— 17*80
| 4*80-4*90 ---
| 1*14—1*35 1*88—1*96

«*b« 0*68

— 0*30
i— 

7-60
0*85—0*39 —

1*08 1*01—1.10
0>3o-6*ś5 5*60-5*65

1 6*35 6-25-6*46
1*80—2 60 1*98—2*00

1 6*86—6*67 0*66
| 0*24-0*25 8*24—r2b

_ _

OlRłda w arszaw sk a  z d n ia  2 3  b . nt. (PAT), 
uyiry w  złotych. Dolary u tanów ZjeJn. iraiu. 5 17 — 
bony z ło t e   pożycz, a słota 8*20 milioaówb>
-  — poż; czua dolarowa 3 1>3

C^tki: Belgia trnaz. 26*06— Holan ly - tranz. 207*65 
Londyn tranz. 2465 Nowy Jork tranz, 517 — Paryż 

tranz 2693 Praga tranz 1635— Szwajearya Iranu 99*58 
V iedeń , nz. 7*29— Włochy tranz. 21*21 
% aiałd a  w i r s u m k a  z  Unia 2 3  b .  aa ."(PAT). 
A k cya . C] fry w złotych. Bank M-łopolaai Krakou'
— — Bank Przemysłowy Lwów 0*48 Bank Zw. »p
Z ar. Poznań 11*00 Puls 0*67 Wild 0*18------
Cukier Warszawa 4*75 a —  —  Cegielski 6*76 —  
Crsus 2*o0 Parowozy 0*90 — — — Zawiercie 22*Vi
ZegiugaC'25 rolska nait- 0*i0 biła i Światło 3*50------
Chmic.ow 0*69 Starachowice 2*8j — ■ Pocisk 1*^0— 
Zeileniewski 14*7óZyrardów 1« Chodorów o40
O I « W i  w iadR óska i o n ia  2 3  b . m . (PaT) 

t>aw z >  iiiusterdan. 28440 Zagrzeb i B U g i-l 1142 
Berlin 16850 Bruksela 3559 Bnciapeszt 9750 Bukareszt 
529 Chrystiania 10800 Kopenhaga 12040 Londyn _37uóO 
Maetoryt 10050 łkiedyolau 1896 jNowyJork i 6936 Paryż 
3656 1 raga 2101 Botka 613 8ztokholui 19120 Warszawa
3550— 13690 Zurych 13650 Polary 70460 Belgijskie 

3d 5 bułgarskie 498 c.uńsl te 12490 marki niemieckie 
Ie7z0  angielskie 3357uO iraneuskie 3693 holenderskie
28100 włoskie 2888 jugosłowiańskie 1157 norweskie 
16670 polskie 13520— i3obO rumuńskie 522 szwedzkie 
18900 szw-jcarskie . 13570 hiszpańskie 9910 czeskie 
2'.92 węgiel ikio 9700 tu-ccitie -6700.

6 spk«ry iMtACyiNR. Austr. rento kor. 4*6 rento
lutowa o*4 losy luieckie Boden .reoii 231—
austr. za -j. kred ’ l 63 — Koleje austr. *40* Kolej 
połudn. 56*4— zupiny e05'V2
Zieleniewski 212 — Bilesja — * —  Galicja 1540—  
wiersza 69* Bank Malopoi. 5* Bank liipot. 8*Vż —
i ui Lhuiu cement 3 5 5 * — Nafto i d o  B ro w a ry
lwowskie x40* Tepege 24.-------

Zurych, 23. 2 PAT. Paryż 27.07, Londyn 24.76 
i pół, Nowy Jork 6.20 i pół, Beigia 26.17, Włochy 
2łjl2(/(, nłszpai,M  73B.', llolandya 208,55, Berlin 
1.23,8, Wiedeń 73.25, NztokiioJ,m 146.12, Oslo 79 i je- 
ona czwarta .Kopenhaga 92 i pół, Sofia 377.4, Pra
ga 15.55, Warszawa 105, Budapeszt 0.72, Biało gród 
8.40, Ateny 8.20, Konstantynopd 2.75, ^Bukareszt 
2.55r H elsingfors 13, Buenos Aires 1.94 i trzy czwar
te Tendencya spokojna.

a
NORMA PO DATKU OD UPOdAfcEŃ SŁUŻBO

W YCH. Min, Skarbu wyjaśniło, że pabór podatku 
dochodlowego od upo&ażeń służbowych, emerytur i 
świadczeń rządowych winien być i W tym miesiącu 
pobrany według dotychczas ołk,v iązująCuj normy

O UŁATW IEŃLE KOMUN fK ACY1 Z  RUMU
N IĄ . Konferencya kolejowa polsko-rumuńska w Nie 
pokułowioaOh przedstawiła rządom polskiemu i ru
muńskiemu szereg wniósł ów  zdążających do uła
twienia LomumiKacyi kolejowej. ReWizya paszportów 
i bagaży odbywać się ma we wspólnym urzędzie, 
pociągi zatrzymywać się łkjdą tylko .eden raz, kon
trola dokumentów przez policyę odbywać się będzie 
w pociągu.

Ameryka
(Telefonem od tnrazego

Wiedeń. 28. IL (D) Z~tW* 
że z początkiem tygodnia^ 
senator BoraŁ i sekretuz 
pi zywódcaiLi senau1 warunki,
Z jednoczone mogły by racze
nia w sprawie uznania uow 
bnie członkowie senatu będą 
najpierw wysłać do Łiosyi 
informacyjnych, skład ijącg sig^a 
r-ystów i rzeczoznawców*;

in ifi m  m t e
Moskwa. 23 2, PAT. £ra*?sin i t 

czas pobytu w Lcni^grodr.e przed&tiaśkiśk*eŁ 
Rosty, że w następuyn? iygodnin .wyjąU&e z 
czoznawcami do Paryża cekin zaziiajwriSeniei 
się z materyalem cyfrowym, dotyczącym dba- 
gów rosyjskich oraz dla poinformowania E^tib 
francuskiego o stanowisku rządu wwiecklegp.

„ U "  K łtniat iw i  u  In tk im f
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń. 23 2. (D) Donoszą z Moskwy, a  
Izwiestia i Prawda zamieszczają zeznania are
sztowanych studentów niemieckich. Według 
tych zeznań organizacya Consul zamierzała w 
lecie 1924 urządzić zamachy na przywódców 
sowieckich, między innymi na Trockiego. 

 o -o  -

Wzrost wpływów Ż. F. N.
Jerozolima. ŻAT. Główne Biuro Żydowskiego 

Funduszu Narodowego w  Jerozolimie donosi, iż su
ma wpływów Żydowskiego Funduszu Narodowego 
w styczniu r- b. wynosi 17.725 funtów W  miesią 
cah listopadzie, grudniu 1923 i styczniu 1924 wpły
w y Żydowskiego FunduSau Narodowego wynosiły 
ogółem  17.243 funtów.

Londyn, 23. 2 PAT. W olff. W czoraj odwiedziło 
króla angielskiego trzech lekarzy. Stwierdzili oni, 
że stan króla powoli się poprawia.

Wiedeń, 23. 2 PAT. Sonn u. Mont ag Zeitung dto- 
nosi ze Sztokholmu, że wedle wydanego biuletynu 
o sitonie zdrowia Brantinga stan jego pogarsza się( 
z godziny na godzinę.

Nowy Jork, 23. 2 PAT. W  sprawie katastrofy W 
kopalni węgla w  Sullivan donoszą- iż akeyę ratom 
kową w kopalni utrudniały ciągle trwające wy
buchy. Pom im o to jednak ekspedycyi i atonkowej u- 
dało się Wydobyć licznych rannych. W ydobyto ró
wnież 16 górników na ogólną liczbę 51 ndUljyhli
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Z are jestrow an y  p r m i  Mlnist. WR. i P . O .

KURS HANDLOWY
P rof. B ogusław a Butrym owlcza

pod kierownictwem b. prof. Akademii K a n d iO n  1

ANDRZEJA CLESf A
pii^jmuje jeszcze wpisy tyjko do końca lutego b. r.

Kurs obejmuje: 
kcięgowość, korespundencyę handlową, ra
chunki kupieckie, naukę o handlu i wekslu, 
stenografię, kaligrafię i pisanie na maszynach.

Nauka nn kursie o b k y w i i  s ie  b e d z ie  
w  c o d i l r a m  wi sc.orn ycn .

Programy wydaje, wszelkich wyjaśnień udziela 
bezpłatnie i wpisy przyjmuje sekretaryat Kursu 
przy ul. Studenckiej L. 14, I. p. codziennie 

w  godzinach 10— 1 i 4— 7.
Dla PP . U rzędn ik ów  n iższe j k a ttg o ry i plac 

zwaczay op u st.

TT T T T T T T T T T T T T Y T T

*  fc^tJ A fU Ń & Z A  11ARAZŁH  
,PS?A HERBATA w'UŹYCIUt

Hurtownie, dostarcza najtaniej

S. BINZER,
Kraków, ulica Hadziwiłłowska L  15.
T e le f o n  14 1 9 . T e le f o n  1419.

T T T T T T T T T T T T T T T T T
Sl Mr.'nr lichtarze, cukiernice, solniczki, 

papierośnice.
Złote zegarki 14«kt. damskie i męskie 

z łańcuszkami, obrączki ślubne.
Brylantowe kolczyki, pierścionki, Koijeitp
Zeg ery ścienne, kuchenne, budziki. Wszystko 

w najlepszych gatunkach —  polela: 
Magazyn Zegarjcnistrzo wsko -Jubilerski

Laon BrUII. Kraków | 4 f i
ulica Starow iślna f a n  w i w 1

Wykonuję tei wazslkie reparacye. Dcję na raty.

sznur; plecione, postronki dla koni lejce, 
krowia! liny konopne i manilowe, sznury 
konopne do robót kjnalizacyjnych i wodo
ciągowych sucheismołowcowane dostarcza:

Fabrjka Wyrobów Powroiniczych

I. M. SZLEZYNGIERA, Będzin
ulica Kościuszki 4. —  Telefon Nr. 108.

h u  oslssnia
UnnflraKaysera masry ny pw«d-
ulUyClH wojennej jakości, najta
niej raty, długoletnia gwaraneya 
Dietlowska 109 (Naprzeciw PKO.) 
Kurs haftów codziannio

1 fllffll fronłowy * wystawą przy 
LUoflI najruchliwszej ulicy śród
mieścia do oddania z towarem 
lub bez. Zgłoszenia pod „Oka- 
zya“ de biura ogłoszeń Stattera 
Rynek 8.

Thlfininr (*yd-) do wszelkich ro- 
LI!1D|ilcL bót potrzebny od 1JIII. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Sienna 32. 171

Uurheifie Żyd. samodzielna po-nUlJJfliaa trróbtaoG l
Wiadomość Biuro ogłoszeń Siea- 
na 12. 171

(IdrlRnłtf do naszywania
UttUflUlj w dema. Zgłoszenia 
przyjmuje Wytwórnia guzików 
Agnieszki 9. 410

[ ab er* dentysta pnsznkiwany 
LCohJł do prowadzenia zakładu 
dentyatyoznego. Zgłoszenia pi
semne pod ,  Samodzielny lekarz* 
do Adm. N. Dz, 182

7fVflhifinn P°nfei * 4okumenta- 
iyUUiUllU mi oraz książkę woj
skową Ckaim Leib Herseblowitz 
false Leibler zamieszkaty Au- 
gustyeaska 18, Łaskawy znalaz
ca zechce papńe/y zwrócić pod 
powyższy adree.

Unieważnia żeczkę wojskową 
wraz z kartą mobilizacyjną wy
stawioną przez P. K. U. Wado
wice nu nazwisko Juda Kora
Oświęcim.

O M i n i a u r  wojskowe na naz
wisko Szlam a Makowski ur. 1S96 
r. w Działoszynie. 186

KU CHAR El A
umie.ąca dobrze gotować 
i piec p o i i u k l w i N i
do samodzielnego prowa
dzenia kuchni. Zmieszenia 
przyjmuje Zarząd szpitaia 
i j d c .. skiego Skawińska 8.

FaF. i L.WIkler
macatya płótia i b i i liz iy

Orodzka 18
poszukuje

mm c k M i i i
Wiauomońć u l. Jasna L. 8 
między 1—2. 187

, Słułące 
I bony do dzieci

poleoa

le rta  EESENBtRG
biuro pośrednictwa pracy

Katowice. 3 Haia 11. T eI. 1665 
A A A A A A A A

KUNEROL
Czysty 100% jadalny tłuszcz roślinny 

z orzechów kokosowych

PneiMiel: IIORYCY llDRZIHIER. Klików. W n itt 1.

Opałki t a m
na ciążę i poporodowe, 
pajy gumowe na zeszczu
plenie oraz napierśniki 

wyrabia
Pracow nia  g o rse tó w
J. C i schUtzer
K raków , C rodzkn  32

W  p o d w o i CU. 177

Buchalter-
balansSsta
korespondent polsko-niem 
z Akademią bandl. i dlu 
gol jtniąpraki-ok? bankową
poszukuje posady.
Zgłoszenia pod „ Bardzo 
zdolny” do Adm. N. Dz.

salon mod 
R&ty Reicher
K rck ów , Straóom  11

poleca.: 
największy wybór modeli 
kapeluszy słomkowych i 
jedwabnych zagranicznyzh 
po najniższych cenach 4G»

SOK Ml.LINOW Y I W IŚNIOWY
prawdziwy na białym cukrze poleca wytwórnia:

Kraków-Podgórze 
ul. Brodzińskiego " ł

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod esobistem kier. prof. Bogusława Butrymowlcza

KRAKÓW, STUDENCKA 14,
pi yjmują wpisy na 2-gi kwartał roku szkoln. 1924/25. 
Uczuiowe zapisujący się od 2-go kwartału otrzymują 

cały materyał naukowy za l szy kwartał.
*  Kursa obejmują:

1) Kursa m aluiyozre gimnazyum klasy c-»no-hmn.r, ni- 
styczne neohuma ni styczne i matematyczno-przyrodnicze 
1 roczne i f  letnie.

2) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4 ch klas 
8, Kurs seminary um nauczycielskiego 1 roczny i 2 letni. 
4) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów za-

pomocą świeżo przez fachowych profećorów re/ cw a
nych skryptów wskazówek i programu nauki połączone 
żośtałf z Kursami zbiorowymi w- Krakowie i prowa
dzone są pr^ez uczących na powyższych Kursami pro
fesorów szkół średni/ h róv nolegle s normalnym to
kiem nauk tychże kursów.

Ka 1 ursach .W IEDZY- udsitUją aaaki tylko najwybitni.js*. u * ! 
fachow e gim nazjów krakowskich od 6 do 6-cir odzln dzlcanlc.

, Spia /n na profecorów do przejrzenia *  a.aretaryaoia 
Wszelkie potrzebne podr,eznikl do d yspozycji nozniOw (en o j .— 

bla wojskowych I lnwaltad . >| nst 26 proeest.
Wszelkich informacyi udziela się bezpłatnie.

HURTOWNIA
pasów fransm. 
waży, szczeliw

1458 ..ZENIT"
Sp. z ogr. oap.

Kraków, Szpitalna 7. Tel 1231.

Pasy skórzane I wielbi., siciellwa, 
gumy, azbesty, w eie, piły I t. p.

2  p o k o l e  i k u c h n i a
lub jerlen z kuchnia

za wysokim czynszem miesięcznie lub rocznie 
płatnym, ewentualnie za odstępnem w Krakowie

poszukuje sLe
Zgłoszenia poa „W iosna 22“ do Adm. N. Dz.

( M  na
WĘGIEL

Po wyjątkowo niskich cenach 
i na bardzo dobrych warunkach 
kredytowych, oddamy zaraz do 
dustawy natychmiastowej w par- 
tyach nie niżej 300 ton. w‘ t l .ze  
ilości węgla górno-śląskiego, głę
bokich poklaiUw i *—jl« p.i . 
jakości. Przy zapytaniach należy 
podać żądaną ilość oraz wyma
gany sortyment.

Bona i Ska,Mikołów
Sląsh —  Pelsfci.

K a k tob m  GaL Sp, W ydawu, Red. Nacz, tgn, Schwarzbart, Red. cdpow.: Dawid Laser, Ifowa Drukarni* Dziennikowa. O n w E L tw ij TL


